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ukończone. O ich przebiegu i ostatecznych wynikach 
przynoszą tylko czeskie dzienniki szczupłe zresztą 
informacye. Główny rezultat konfereneyi streszcza 
Politik w tych słowach: Wszystkie kwestye, które 
mogłyby na szwank narazić dobre porozumienie 
między ftakcyami prawicy, usunięto na dalszy 
plan na czas najbliższy, a prawdopodobnie nie 
wypłyną już one przed końcem peryodu parla- 
mentarnego. Odnosi się to szczególnie do po- 
stulatów niemieckich konserwatystów, którzy uznali, 
iż podniesienię ich żądań wobecnej chwili nie by- 
łoby na czasie i nie rokuje powodzenia. Tylko 
Słoweńcy uzyskają kilka pomniejszych zdobyczy 
ekonomicznych. I Hlas Naroda stwierdza, że głó- 
wne niebezpieczeństwo odwróconem zostało od 
prawicy. 

Według korespondencyi wiedeńskiej do Naro- 
dmich Listów, kwestya szkolna stanowiła główny 
przedmiot obrad konferencyi. Delegaci na pozo- 
stały okres parlamentarny ułożyli program i wy- 
brali komitet ściślejszy, któremu powierzono opra- 
cowanie szczegółów. Komitet ten odbył już dwa 
posiedzenia. Do komitetu wybrani zostali: Dr Rie- 
ger, hr. Fryderyk Kihsky, ks. Czartoryski, prof. 
Dr Bobrzyński, hr. Hohenwarth, Dr Klaicz, Dr 
Fuchs i ks. Karlon. Zapewniają, iż reprezentanci 
klubu centrum przyrzekli nie podejmować żadnej 
samodzielnej akcyi w kwestyi szkolnej beż poro- 
zumienia się z innemi frakcyami prawicy. Obe- 
| cnie, gdy poufne narady prawicy ukończone zo- 

stały, składają przywódcy swoim klubom i gru- 
pom sprawozdanie. Po pełnem posiedzeniu Izby 
zebrali się czescy posłowie z Moraw na posiedze- 
nie, aby wysłuchać sprawozdania Dra Meznika, 
a równocześnie zebrał się także klub centrum. 
Posiedzenie jego trwało prawie trzy godziny. Po 
słowie hr. Brandis i Dr Fuchs reterowali o sytua- 
cyi, wspominając o swej własnej działalności na 
konferencyi prawicy; dep. Karlon referował o sta 
nie szkoły wyznaniowej. Nad przedmiotem tym 
rozwinęła się dłuższa dyskusya, a po zakończe- 
i niu jej aprobowano postępowanie delegatów klubu. 
i Wyboru przewodniczącego w miejsce ks. Liechten- 
-steina nie dokonano. Hr. Hohenwarth zawiadomił 
| prezesa gabinetu o wynikach konferencji. 

Ten sam dziennik młodoczeski donosi dalej, iż 
Rada państwa zbierze się po Bożem Narodzeniu 
l0go stycznia, a nie jak pierwotnie mniemano, 
; z końcem stycznia. Sesya dodatkowa sejmu cze- 
| = skiego, albo zupełnie odpadnie, albo też potrwa 
tylko kilka dni. Dep. Dr Mattusz, który został 
naczelnym dyrektorem czeskiego banku krajowego, 
zamierza po Nowym Roku stanowczo złożyć Swój 
mandat poselski. Jeneralnym referentem budżetu 
ma zostać prof. Biliński lub prof. Bobrzyński. 

Do tych wiadomości dodać jeszcze należy dzi- 
siejsze oświadczenie Vaterlandu, iż połączenie 
byłego klubu Liechtensteina z klubem prawego 
centrum (Hohenwartha) nie przyjdzie do skutku. 
Sprawami klubu kieruje tymczasem hr. Brandis. 

Pozycya p. Tiszy została, jak się zdaje, znowu 
nieco wzmocnioną, a to wskutek przemówienia 
ministra Szilagyi'ego. W kołach opozycyjnych mnie- 
mano, iż minister sprawiedliwości nie zupełnie 
zgadza się ze wszystkiemi zasadami szefa gabi- 
netu i dlatego wydawał się on właśnie najodpo- 
wiedniejszą osobistością do ewentualnego obalenia 
Tiszy. Tymczasem Szilagyi przedwczoraj w pole- 
micznej mowie, zwróconej pozornie przeciw dep. 
Hermanowi, a właściwie przeciw hr. Apponyi, 
stwierdził zupełną swą solidarność z gabinetem. 
Nakreśliwszy obraz zdrowego i normalnego dzia- 
łania parlamentarnego, nazwał on postępowanie 
opozycyi destrukcyjnem i fakcyjnem. 
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Obrazek z życia Rusinów galicyjskich 
napisał 
Abgar - Soltan. 
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XVI. 


Sierocie po księdzu Bazylim przyszłość smutnie 
się przedstawiała. 

Zawód, jakiego doznała ze strony eleganckiego 
konkurenta, więcej obraził jej miłość własną, niż 
rozkrwawił serce. Nigdy go nie kochała na prawdę, 
straty też nie odczuła boleśnie... Ciosem dla niej 
niespodzianym, a nad wyraz bolesnym była okro- 
pna śmierć ojca. W pierwszych chwilach nie była 
w stanie pojąć, zrozumieć nieszczęścia, jakie ją 
dotknęło.. Zdawało jej się, że jest ofiarą snu ja- 
kiegoś okropnego... że zmora ohydna trapi ją... 
Prozaiczne kolce życia przebudziły ją boleśnie, zmu- 
siły do zajrzenia rzeczywistości w oczy. 

Poza wstydem, hańbą i boleścią wysuwała się 
ruina... ubóstwo. 

Cudem prawie udało się hrabiemu z remanen- 
tów i ruchomości pozostałych po księdzu Bazylim 
uratować tyle, że miały za co nająć domek w Sta- 
nisławowie i mogły zaspokoić przez jaki rok co- 
dzienne potrzeby. Mówiono nawet, że hrabia co% 
od siebie pokryjomu dodał. 

Zamieszkały wspólnie z Natalią, którą oby- 
dwom zbiedzonym, unieszczęśliwionym kobietom 
dawała dowody dobroci serca i prawdziwego przy- 
wiązania. 

Zaczęły się dla młodej, do rozrywek przyzwy- 
czajonej, rozpieszczonej jedynaczki — szare dnie 
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amacyjne nieopieczętowane nie podlegają 


nie zwraca się. 


Standard londyński zwraca uwagę na wiadó- 
mość nadeszłą z Odessy, że Rosya zwiększa flotę 
czarnomorską i że się drogą morską odbywają 
ciągłe dyslokacye wojsk z wybrzeży: przyległych 
Kaukazowi na wybrzeża zachodmio - południowe 
państwa rosyjskiego. 


Journal de St. Petersbourg zaprzecza bardzo 
stanowczo znanym doniesieniom Dadły News 0 ro- 
kowaniach rosyjsko-tureckich względem odstąpie- 
nia części Armenii za zrzeczenie się ze strony 
Rosyi wszelkich dalszych pretensyj do kontrybu- 
cyi wojennej. ; 


Telegrafowaną nam już przed kilku dniami 
wiadomość o zasłabnięciu cara, powtarzają teraz 
pisma francuskie, a między niemi i Temps, po- 
cieszając się nadzieją, że choroba ta nie pocią- 
gnie za sobą żadnych niebezpiecznych skutków. 


Dziennik paryski Le Monde w numerze 329 
z d. 1 grudnia b. r. pod tytułem Lettres de Po- 
logne ogłasza w tłómaczeniu szereg listów depor- 
towanych za wiarę w głąb Rosyi unitów podla- 
skich. Listy te podane. były do publicznej wiado- 
mości w Czasie i w Kuryerze Poznańskim. Dzien- 
nik francuski poprzedził je pięknym wstępem, 
który podnosi wzniosły nastrój listów pisanych 
przez prostych wieśniaków, ton ich i szczegóły 
przenoszące czytelnika jakby w czasy pierwszych 
prześladowań za cesarstwa rzymskiego — i słu- 
Szną umieszcza uwagę, że ten sam rząd rosyjski, 
który należenie do unii karze tak srogim uciskiem, 
gdy raz unitów wywiezie z ich siedzib, potem już 
przestaje nagabywać ich o wiarę, w czem jaskra- 
wy dowód, że po za pozorną troską o zbawienie 
dusz poddanych cara, kryje się jedynie dąż- 
ność do zniszczenia katolicyzmu na ziemi polskiej. 


Wiadomość Newyork Herald, jakoby cesarz 
niemiecki zezwolił przed kilku dniami na przyję- 
cie wiary prawosławnej przez księżniczkę Mał- 
gorzatę i usunął przez to ostatnią przeszkodę do 
zaręczenia się Z nią carewicza rosyjskiego, wy- 
maga jeszcze stwierdzenia. 

W sprawie ustawy antisocyalistycznej utrzymu 
ją w kołach parlamentarnych, że drugie jej czy- 
tanie nastąpi dopiero na jednem z posiedzeń po 
świętach Bożego narodzenia i że wtenczas zjedzie 
ks, Bismarck sam do Berlina. 

Układ kartelowy między obu stronnictwami 
konserwatywnemi i stronnictwem narodowo-libe- 
ralnem, odświeżonym został na podstawie zgódze- 
nia się na następujące punkta: 1) Kandydaci każ- 
dego stronnictwa zatrzymają te okręgi wyborcze, 
w których dotąd przechodzili. 2) W razie zacho- 
dzącego nieporozumienia w okręgach wyborczych 
porozumieją się zarządy stronnictw. między sobą. 
3) W powtórnych wyborach wszystkie trzy stron- 
nictwa głosować będą zgodnie na kandydata te- 
go stronnictwa z ich grona, który w pierwszem 
głosowaniu najwięcej głosów uzyskał. 4) Zarządy 


‘| stronnictw. starać się będą o to, ażeby w mowach 


powszednie... Mijały, jeden jak drugi jednakowe, 
bez zmiany. Przy pomocy Natalii i znajomych jej 
nauczycielek zaczęła się uczyć, pragnęła zdać 
egzamin nauczycielski, przyszłość sobie zapewnić. 
Nie łatwo jej to szło. 

Przy wrodzonych zdolnościach, a skromnych 

wymaganiach domowych nauczycielek,  zgruma- 
dziła ona pewien zapas nauki, który zdaleka o- 
glądany robił pewne wrażenie, przy bliższem roz- 
poznaniu zaś przedstawiał się jako zlepek zbudo- 
wany bez podwalin — na lotnym gruncie wyo- 
brażni. 
„ Musiała zaczynać od początków i pracować u: 
silnie. W miarę postępu praca stzwała się coraz 
łatwiejszą, nabierała metudy. Zasmakowawśzy je: 
dnak w nauce, przesadzać zaczęła w pracy. Dnie 
cało nad książkami spędzała. To odbiło się na jej 
powierzchowności, na jej zdrowiu może. Zmikły 
dawne żywe rumieńce, twarz się jej przedłużyła, 
oko rozszerzyło, a cały wyraz wyszlachetniał jesz- 
cze bardziej. Około ust igrał czasami uśmiech 
tęskny, smutny i otaczał jej postać niezrównanym 
urokiem. 

Dziwnem w niej było, że przy ciągłem zajęciu 
nauką, przy braku czasu rozwinęło się w niej za- 
miłowanie do czytania dziennuisów. Przez Natalię, 
przez jej koleżanki poirafi.a zawsze dostać kika 
rozmaitych, choćby kilka dni temu wydanych, to 
jej nie zawadzało. Przerzucała je, w niektórych 
tylko numerach czasami odczytywała po kilkakroć 
to samo miejsce... Częstokroć czytanie to wywo: 
ływało w niej oznaki oburzenia , z niechęcią rzu- 
cała przeczytany numer i wychodziła z pokoju, 
ażeby łzy ukryć. 

Postępowanie to zwróciło uwagę Natalii, wzięła 
porzucony kiedyś numer i od razu odyadła taje 
mnicę... Eufrozyna kochała Iwana, jego 108, jugu 
karyera literacka, przeciwności, z któremi wal 
czył, obchodziży ją; oburzały podłość 1 zła Wiara, 


: Kraków, 


wyborczych, odezwach i w prasie wszystkich trzech 
stronnictw nie zachodziło mie, coby zgodzie za- 
szkodzić mogło. 


liminarz budżetowy na rok 1890 świadczy 
ką najwymowniej o pomyślnym rozwoju i postę- 
pującej konsolidacji finansów austryackich, 
tudzież o przeżornej, w* ciężkich warunkach 
obecnej chwili z rzadką konsekwencją i po- 
myślnym skutkiem działającej polityce finan- 
sowej ministra skarbu. , 


stających 
wej państwa, mimo zwiększających się wyma- 
gań i wydatków niemal wszystkich gałęzi 
administracyi, — zdołała niezwykła energia 1 
wytrwałość obecnego zarządu skarbowego, przy 
chętnej, prawdziwie pauryotycznej ofiarności 
ciai reprezentacyjnych, nietylko dostarczyć na 
ie olbrzymie potrzeby odpowiednich srodków, 
aie wzmocnić tak. silnie organizację finansu- 
wą państwa, 1ż usunięcie chronicznego dofi- 
cjtu stało się od 2 lat faktem dokonanym, 


słość równowagi budżetowej wydaje nam się 
zbytecznem, albowiem każdy, najmniej nawet 
obeznany ze sprawami politycznemi, uznać 
musi, 1ż jestto konieczna podstawa porządnej 
gospodarki, konieczny warunek prawid4owego 
funkeyonowania administracji publicznej. 


minister skarbu na 545,475.660 zir., ogół 
dochodów na 546,418.477 złr., a więc zwyżka 
dochodów nad wydatkami dochodzi prawie do 
sumy 1 miliona złr. W porównaniu z proli- 
minarzem na rok bieżący poprawił się: stau 
finansowy państwa o sumę niemal 800.000 złr. 


niejsze zaufanie, iż opiera się na rzeczywi- 
stych, wykazami wpływów podatkowych udo- 


ności i ostrożności ministra skarbu. Jednym 


preliminowanie znaczny kwoty około 900.000 


czeniach, jak w latach ubiegłych. Zamknięcie 
rachunkowe za rok 1888 wykazuje zwyżkę 
dochodów ponad preliminarz w kwocie 15 
milionów złr., wykaz wpływów podatkowych za 
pierwsze dziewięć miesięcy bieżącego roku 
stwierdza wzrost wydatności w podatkach bez- 
pośrednich o 1.3 miliona, w podatkach zaś 
pośrednich, po wyłączeniu podatku od cukru, 
sumę przeszło 14 milionów. Wobec tak ko- 
rzysinych wyników, wobec stosunkowo dosyć 
pomyślnego ogólnego położenia ekonomiczne- 
go, stwierdzonego w sprawozdaniach Izb han- 
wych, można było snadnie uledz naturalnemu 
zresztą optymizmowi przy układaniu przy- 
szłorocznego  preliminarza. 
zasługą obecnego zarządu skarbowego, iż po- 
kusie tej także w tym roku się oparł i po- 
dobnie jak w przeszłości, w rzeczywistem i 


prawdziwem świetle sytuacyę finansową mo- 
narchii wobec parlamentu przedstawił. 


Przedłożony onegdaj Radzie państwa pro- 


Pomimo nadzwyczajnągch, corocznie wzra- 
ów na cele obrony wojsko- 


Uzasadniać bliżej znaczenie i wielka donio- 


Ogoł wydatków państwowych preiminuje 


Pocieszający ten postęp występuje jeszcze 
wyraźniej na tle ogólnego położenia finanso- 
wego ostatnich 2 lat, wzbudza zaś tem sil- 


wodnionych podstawach, na znanej przezor- 
z dowodów tej, przezo*ności jest niezawodnie 


zir. na ulgi w podatku gruntowym z powodu 
tegorocznej klęski nieurodzaju. 

Pod pierwszym względem wskazać przede- 
wszystkiem należy na fakt nader doniosły, 
iż z wyjątkiem corocznej emisyi tzw. renty 
amoriyzacyjnej, przeznaczonej na spiato po- 
wnej części istniejącego już długu państwo- 
wego, wszystkie wydavki ostatniego dwulecia, 
cały niemal preliminowany deficyt roku 1888 
i dodatkowo kredyty z roku 1889 pokryte 
zostały bez zaciągania nowych długów, Z 1st- 
niejących zapasów kasowych. A były to su- 
my stosunkowo bardzo znaczne, wynoszące 
razem przeszło 36 milionów zdr., z czego 31 
milionów zir. na rok ubiegły, reszta 5 milió- 
nów na rok bieżący przypada. Pomimo i0 za- 
pasy kasowe przedstawiają się obecnie nader 
pomyślnie i eweniualnie mogłyby jeszeze wy- 
starczyć na pokrycie możliwych jakichś kre- 
dytów dodatkowych w roku przyszłym. 

Podstawy przedstawionego buażeiu opie- 
rają się na równie ścisłych i przezornych obli- 


=" 


których używano w polemice z nim... Oddalony, 
rósł w jej wyobrażni na bohatera. 

Numer, który wywołał wybuch gniewu w Iwa- 
nie, wycisnąt obfite łzy z oczu Eufrozyny. Rzuciła 
gazetę z oburzeniem i zaszlochała nerwowo, ukoić 
się nie mogia. Natalia podniosła ją i przy niej 
przeczytała.. "Tajemmca znikła między niemi... 
Biedna dziewczyna oparła głowę: na, ramieniu 
przyjació+ki i piakała diago... diugo. 

— Jaki on nieszczęśliwy — wołała przez łzy — 
Com ja zrobiła? Jak on mną pogardzać musi?.. 
1 słusznie... słasznie... — łzy jej głos tamowaiy, 
trzęsła się cała i tulita do piersi Natalii, jak: przo 
straszone dziecko. — Ja nigdy, nigdy go już nie 
zobaczę... On pogardza mną... 00 moze ŁApoMmnu:Ai 
już... 

Uspokajała ją i pocieszała starsza przyjaciółka, 


lecz co prawda, na pocieszenie nie wiele mogła 


powiedzieć. 

Od dnia, gdy tajemnica znikła, obie teraz ra- 
zem śledziły w dziennikach za losem Iwana... 
Obie odczytywały po kilkakrotnie wszystko, Co 


on napisał. Szarą godziną, gdy chwila wypoczynku 


nadchodziła, siadywały obok siebie, rozpamiętywa- 
jąc każde jego słowo, powiedziane ongi w Zahmiezu. 
Przed oczami Kutrozyny. zmariwychpowstawał wy- 
raz jego twarzy, usmiech lub zasępienie. 

Dreszcz ją przejmował, gdy rozpamiętywała dzie- 
je dnia, w którym po raz osiatni widziała g0..- I bu 
rzę tę straszną i przestrach, rozpacz, jaka mio- 
tała jej całą istotą w chwili, gdy on odszedł... 

— Tak, tak — szeptała smutnie — on mną 
pogaróził, a teraz zapomniał już... zapomniał na 
ŁAWsze... Czem ja mogę być dla niego! Ja ciem- 
na, głupia. dziewczyna... Ją nieuk taki. 

| chwytała za książki i aczyła się gorączkowo... 
Zdawało się biedaczce, żę gdy zda egzamin... to 
on uowie się O niej... nięzwisko je) przeczyta... 
przypomni KODE MUZG. i 


na ponownie tegorocznym preliminarzem bu- 
dżetowym, posiada specjalnie dla naszego 
kraju niezmiernie doniosłe znaczenie. Wynika 
to. z naturalnej zależności reformy skarbu 
krajowego od pomyśinego położenia finanso" 
wego całej monarchii, następnie zaś ze Wzra- 
stających potrzeb 1 żądań Galicyi, która po 
wiekowem zaniedbaniu domaga się słusznie 
większej hojności 1 troskliwszej opieki ze 
strony państwa. 3 


projekty w dziedzinie podatków bezpośrednich, 
których przedłożenia w miesiącu styczniu 
spodziewać się wolno, ocenić będzie można 
dopiero po poznaniu wszystkich szczegółów 
reformy. Dzisiaj już stwierdzić możemy zgo- 
dnosć naszą zupełną z najważniejszą zasadą 
nowych przedłożeń, którą streścićby można 
w słowach: sprawiedliwszy rozkład ciężaru 
podatkowego bez większego obeiążenia ogółu 
ludności. Forma łagodnie progresyjnego po- 
datku osobisto - dochodowego, przy odpowie- 
dniem obniżeniu i poprawie podatków sza- 
cunkowych, wydaje nam się najodpowiedniej- 
szym środkiem do osiągnięcia wskazanego celu 
reformy. A 


KORESPONDENCYA „CZASU“. 


ech kraj. komisyi dla spraw przemysłowych. — 


wam o powołaniu przez Wydział krajowy dzie- 
więciu osób w skład kraj. komisyi dla spraw 
przemysłowych. 


w gmachu sejmowym pod przewodnictwem JE. 
p. marszałka kraj. hr. Tarnowskiego posie- 
dzenie tej komisyi, na którem w myśl $ 6 statu- 
tów, kooptowała komisya na członków pp. Bole- 
sława Baranowskiego inspektora szkolnego, 
Władysława Federowicza właściciela dóbr. 
ziemskich, Jana Frankego profesora lwowskiej 
szkoły politechnicznej, Jana Rottera profesora 
krakowskiej wyższej szkoły przemysłowej, Stani- 
sława Szezepaąnowskiego . posła sejmowego, 
Dra Ferdynanda Weigla posła sejmowego, Dra 
Józefa Wereszcyńskiego członka Wydziału 


Administracya 
garnia S. A. Krzyżanowskiego, 
róg Rynku i ulicy św. Jana. 
drobnym drukiem (petit,) za pierwszy raz 
3 stronie) od miejsca wiersza 
mumeratę przyjmują: we 


nachium i Norymberdze), 
GC), w Frankfurcie m. HM. 
j Reichman i Frondier, 


Jestto nie małą 


Poprawa finansów państwowych, stwierdzo- 


Zapowiedziane przez p. ministra skarbu 


NET BARZA U W 


Lwów 4 grudnia. 


udżet m. Lwowa na rok 1890). 
(X) W jednym z ostatnich listów doniosłem 


Dziś o godzinie 11 przed południem odbyło się 


Wieść o nominacyi Iwana na profesora uniwersy- 


tetu, przyjętą zostałą w niskim dworku na przed- 


mieściu stanisławowskim, wybuchem wielkiej ra- 
dości. Obie dziewczyny nie mogły znaleść dość 
energicznych sposobów na okazanie zadowolenia... 
W ręce klaskały, biegały po pokoju i Śmiały Bię... 
śmiały się aż do łez. 

Zdziwiona dziekanowa wyszła z kuchni zoba- 
czyć, co to się mogło stać? jaka przyczyna tak 
hałaśliwej uciechy ? 
Doktor Iwan został profesorem uniwersytetu 
w Czerniowcach — objaśniła ją Natalia, Eufro- 
zyna odwróciła oczy pełne łez, jej radość bez 
przyczyny zmieniła się w smutek. 

Pvpatrzyła na nią babka i odgadła boleść jej 
serca, przeczuła, co tam się w piersi dziewczęcej 
dziać musi? Nie mówiąc słowa, zbliżyła się do 
niej, w czoło ją pocałowała i co prędzej wyszła, 
bojąc się, by sama nie zapłakała. 

— B'edna dziewczyna — szepnęła wychodząc — 
teraz serce się jej kraje... Ja zawsze myślałam, 


— 


że on wysoko pójdzie... Nie spodziewałam się je: 


dnak, żeby taki był zacięty... 

Od tego dnia Eufrozyna żyła jak w gorączce... 

Nie zdradzała się z tem przed Natalią, ale w du 
szy zadawała sobie usiawicznie pytania... Z Za- 
hnilcza droga do Czerniowiec przez Stanisławów... 
Czy wstąpi odwiedzić?.. czy przypomni sobie ?... 

Duie mijały za dniami. Skończył się wrzesień, 
przeszły już pierwsze dnie października, a jego 
niema. 

— Może się spóźnił ?,.. może hrabia go tam za- 
trzymuje? — pocieszała się w duszy dziewczyna, 
lecz nadzieja zaczęła ją zupełnie opuszczać. 

Wreszcie wyczytały w gazetach o świetnym 
wykładzie, jakim rozpoczął Dr Gudz swe lekcye 
w Czerniowcach. Pisemka tam na miejscu wyda 
wane nie umiały znaleść słów, któreby określiły 
stopień ich uniesienia, — „To było święto narodo- 


Premumeraśę przyjmują: 


CZASU“ w Mrakewie i urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę księ- 
handel Z. Skalskiego w. Sukiennicach, biuro dzienników i ogło- 
szeń Ignacego Herza przy placu Maryackim 1. 9, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, główna trafika 
— ©głoczenia 
10 cent., za każdy następny po 5 cent. Madesłame (na 
drukiem drobnym po 30 cent. za 
Lwowie Biuro dzienników ulica 
wyłącznie p. Adam, Rue des Saints-Póres 81, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Courbevoi pod Paryżem, 
Rue du Chemin de fer 44); w WWiedmim pp. Haasenstein & Vogler (także w Hambur 

n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), 
. Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, (tylko prenumerat 
G. L. Danube & C. 
biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej. 


krajowego, 
lwowskiej szkoły  politechnicznej , 
Zgórskiego dyrektora Banku krajowego. 


(inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza 


każdy raz. — Qgłoszemia i præ- 
Karola Ludwika l. 9; w Paryżu 


u, Frank: Ć 
A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie, Habusei: Mo- 
pp. H. Goldschmidt 


WW WWarszawie przyjmują ogłoszenia pp. 


Juliana Zacharjewieza profesora 
Dra Alfreda 


Nadto uchwaliła komisya przemysłowa przed- 


stawić Wydziałowi krajowemu wniosek, ażeby 
ze swego ramienia powołał w skład komisyi po- 
sła do Rady państwa p. Leona Chrzanowskie- 
go, który będąc dłuższy czas członkiem Wydzia- 
łu krajowego, a zarazem referentem spraw prze- 
mysłowych, może jako obeznany dokładnie z te- 
mi sprawami oddać przemysłowi krajowemu swą 
radą, wielką usługę. 


W ten sposób uzupełniona komisya kraj. dla 


spraw przemysłowych składać się będzie z pp. 
marszałka krajowego hr. Tarnowskiego, jako 
przewodniczącego, Romanowicza, jako szefa depar- 
tamentu Wydziału kraj., do którego należą spra- 
wy przemysłowe, a następnie z pp. ks. Czartory- 
skiego, Baranowskiego, hr. Dzieduszyckiego, Fe- 
derowicza, Frankego, Laskowskiego, Michalskiego, 
Mochnackiego, Nawratila, Rottera, Szczepanow- 
skiego, Wierzbickiego, Weigla, Wereszczyńskiego, 
Zieleniewskiego, Zimy, Zacharjewicza i Zgórskie- 
go. Jeśli Wydział krajowy powoła ze swej stro- 
ny p. Chrzanowskiego, będzie miała komisya 
prawo kooptować na członka swego, jeszcze jedną 
osobistość. | 


W porównaniu z dawniejszym składem krajo- 


wej komisyi przemysłowej, ubyli pp. Dr Faustyn 
Jakubowski, hr. Karol Lanckoroński i August 
Schellenberg. Natomiast weszli jako nowi człon- 
kowie pp.: Michał Michalski, Leon Zieleniewski, 
Jan Rotter i Stanisław Szczepanowski. 


W dzisiejszym liście zamierzam podać po krótce 


zestawienie budżetu miasta Lwowa na rok 1890, 
według preliminarzą magistratd. RĘCE 

Magistrat preliminuje w wydatkach zwyczajnych 
sumę 1,279.701 złr., w nadzwyczajnych 101,150 
złr., razem 1,380.851 złr. W dochodach zwyczaj- 
nych 1,054.227 złr., w nadzwyczajnych 142,000 
złr., razem 1,196.227 złr. Z porównania okazuje 
się zatem niedobór w sumie 184,624 złr. 


Magistrat proponuje dla pokrycia powyżej wy- 


kazanego niedoboru, przeprowadzić pewne Oszczę- 
dności w wydatkach. Wobec tego zaś, że budżet 
szkolny wynoszący 252,281 złr. nietylko pochła- 
nia cały gminny podatek czynszowy w kwocie - 
155,000 złr., ale nadto wymaga jeszcze znacznych 
nakładów z innych źródeł dochodów gminy, a 
podatek ten nałożony został w całości jedynie na 
celę oświaty, proponuje magistrat, aby podatek 
ten podwyższyć stosownie do wymogów budżetu 
szkolnego o 25,000 złr. 


Z Mosyi. 


(Interesująca polemika, — Wychodźcy galicyjscy w Rosyi). 


Sprawami ruskiemi w Galicyi, a zwłaszcza pro- 


pagandą tamże prawosławia, prasa i ogół społe- 
czeństwa rosyjskiego zajmują się w chwili obe- 
enej gorliwiej, niż jakiemipądź innemi z zakresu 
słowiańskich. Bułgarya i książe Ferdynand, Šlo- 
weńcy i liturgia słowiańska — wszystko poszło 
w zapomnienie wobec „cierpienia* braci z tamtej 
|strony Zbrucza. Niemą obecnie w ziemiach da- 
wnej Polski jakiejśkolwiek uroczystości cerkiewnej 
lub. urzędowej, na którejby nie poruszono stosun- 
ków galicyjskich, nie ograniczając się do samej 
sprawy prawosławia, ale dając wyraz nawet za- 
chciankom aneksyjnym wedle okoliczności mniej 
lub więcej dobitnie. Z tendencyą tego rodzaju mo- 
żna się dziś spotkać w prasie rosyjskiej i w in- 
nych objawach opinii publicznej — częściej nawet 


tej, która jest pod natchnieniem kół decydujących, 


aniżeli niezależnej — tak iż mimowoli nasuwa się 


podejrzenie, jakoby w tem wszystkiem tkwił pe- 


wien system, obliczony na niedalekie następstwa. 


Szermierzami pierwszego rzędu są na tem p 


ky 


i w tym kierunku Rusini: albo. odstępy AR 
daty, jak prof. Kojałowicz, albo wychodźcy gali- 


cyjscy: protojerej Iwan Naumowicz i dobrze zna- 


ny, były redaktor Słowa Pioszczanskij, Prof, Ko- 


we“ — pisały. Zdawna wrogie mu pisma zionęły 
znowu jadem nienawiści. Czuć jednak w tem było, 
że to już gniew bezsilny i zazdrość podła. 

Eufrozynę, gdy to czytała, nieokreślone jakieś 
uczucie za serce chwytało, jak kameleon mieniło 
się w niej samej. Cieszyła się z jego tryumfa, 
z jego powodzenia; cieszyła się z upadku, ze wsty- 
du jego wrogów... A jednak w sercu i do niego 
żal uczuwała... żal coraz sroższy. Za co? Nie u- 


miałaby na to odpowiedzieć nawet — czuła je- 


dnakże. 


— Myślałam, że on ma lepsze serce — szeptała 


w duszy... 
Lecz wnet zawstydziła się sama przed sobą 


swej niesprawiedliwości. Przypomniała sobie, jak 


on błagulnym głosem słowa zmiłowania prosił, jak 
on wzrokiem do niej się modlił. A ona była głu- 


chą i ślepą... Tak, Bóg jest sprawiedliwym! Słu- 2 


kznie się jej ta boleść należy, wszak ona była 
nieczułą na jego cierpienia, stokr é sroższe. 

al w sercu stłamiła, lecz przebudzonego uczu- 
cia stłumić nie mogła. Nieobeenego, obcego może 
już dziś dla niej zupełnie człowieka kochała całą 
siłą młodego serca, całą potęgą bogatej wyobraźni. 
Urósł on w jej oczach na bohatera, na którego 
z dołu ziemi tylko zwykłym śmiertelnikom spojrzeć 
można. 


Czytanie jego utworów przeszło u niej w kult 


jakiś, w rodzaj bałwochwalstwa... Już nie treść, 


nie forma, ale samo nazwisko autora w zachwyt * 


ją wprawiały. Dziś zrozumiała każdą myśl, którą 
on dla niej pisał ongi, wówczas, gdy ona zrozu- 
mieć tego nie mogła, czy nie chciała. 

Czas płynął. Ona uczyła się i... wzdychała. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


ZWŁ" BRZĘDE PREZ ZOO 


JĄ 


jałowicz, zawzięty wróg unii brzeskiej, żyjący 
ciągle pod wrażeniem powodzeń rządu rosyjskiego 
na polu kościelnęm w r. 1839, wyobraża sobie, 
że i w Galicyi da się prawosławie również łatwo 
przeprowadzić. Radzi więc w Cerkiewnym Wiestni- 
ku (Nr 38), aby Rusini galicyjscy nie oglądali się 
wcale ani na Papieża, ani na rząd austryacki, 
lecz w celu zachowania swej odrębności przyjmo- 
wali prawosławie, jako „najprostszy sposób wyj- 
ścia z zaczarowanego koła.* Wskazuje nawet na 
gotowy punkt oparcia dla propagandy prawosła- 
wia. „W centrum życia Rusi halickiej — pisze — 
jest już zarodek prawosławia, który dotąd nietyl- 
ko się nie rozwija, lecz znajduje się w pogardzie 
i zapomnieniu wśród oddanych prawosławiu i sil- 
nych duchem russkich Haliczan.* Wobec takiej 
rady, połączonej nawet z zarzutem braku odwagi, 
a może i dwulicowości — zabiera głos protojerej 
Naumowicz w Słowiańskich Izwiestiach, w obro- 
nie swych współziomków galicyjskich, z widocznej 
obawy, aby nie stracili zaufania w społeczeństwie 
rosyjskiem i nie przestali w oczach rządu ucho- 
dzić za dogodne narzędzią do osiągnięcia dobrze 
znanych celów. Były dziekan zbaraski, nauczony 
doświadczeniem w sprawie hnilickiej, chociaż zga- 
dza się najzupełniej z ostatecznym celem i przy- 
jęcie prawosławia uważa za najwłaściwszy punkt 
wyjścia dla kwestyi ruskiej w Galicyi, to jednak 
urzeczywistnienie tej myśli uważa za możebne 
wówczas tylko, gdy „kozak będzie poił konia 
z tamtej (austryackiej) strony Zbrucza.* 

W polemikę pomiędzy prof. Kojałowiczem a 


 protojerejem Naumowiczem wmieszał się Płoszczań- 


skij, niegdyś redaktor lwowskiego Słowa, a obe- 
enie współpracownik Wileńskiego Wiestnika, gdzie 
(w Nrze 221), po prżedstąwieniu treści polemiki 
w tej materyi, stanął po stronie Naumowicza, po 
parłszy go argumentami ze skarbca własnych spo- 


_„strzeżeń i doświadczeń. 


Zajmującem jest ze strony obu „diejatelej” i 
„borytelej* wyznanie, iż wywołanie sprawy hnili- 
ckiej było przedwczesne; że świadczyło o wiel- 


kiej łatwówierności i ufności w konstytucyę au- 


stryacką; że nareszcie wiele zaszkodziło sprawie 
russkiej w Galicyi. To też na przyszłość do- 
radza oględność w postępowaniu. „Unia — zda- 
niem p. Płoszczańskiego — utrzymuje się w Ga- 
licyi takimże terroryzmem, jak niegdyś w Polsce; 


zresztą unia, jako produkt gwałtu polsko-jezui- 
 ekiego, nigdy nie znajdowała współczucia ani 


w narodzie ruskim, ani w jego patryotycznem du- 
chowieństwie.* „Cerkiew zaś prawosławna we 
Lwowie — tłómaczy p. Płoszczańskij Kojałowi- 
'czowi — przeznaczona dla żołnierzy i urzędników 
rodem z Bukowiny. Liturgia odbywa się w języku 


rumuńskim, a niekiedy i w cerkiewnó-słowiańskim, 


jeżeli ksiądz nie należy do zbyt gorliwych patryo- 
tów rumuńskich. Zdarzało się nieraz, że księży, 


_ którzy odprawiali nabożeństwo w języku cerkie- 


wno-słowiańskim i ściągali do cerkwi unitów ga- 
licyjskich, natychmiast na żądanie władzy odwo- 


_ ływano na Bukowinę, a przysyłano na ich miejsce 
-wcale niegorliwych. Zresztą rząd z wielką gorli- 


wością troszczy się o to, aby z ogromnego fan- 
duszu religijnego bukowińskiego nie wybudowano 
przyzwoitej cerkwi prawosławnej we Lwowie, a 
tem samem nie zaczął się rozwijać „zarodek* pra- 
wosławia. Ilm tylko razy zachodził do cerkwi, 


zawsze znajdowałem tam ajentów policyjnych, ob- 


serwujących nader gorliwie wszystkich obecnych. 
Uczniów gimnazyalnych, zaglądających niekiedy 
do cerkwi prawosławnej lub biorących udział 
w chórze, wydalano z gimnazyów. Z pośród inte- 


 ligencyi ruskiej uczęszczają do cerkwi tylko lu- 


dzie od rządu niezależni, a takich, niestety, nie- 


wielu. Mogę tylko potwierdzić zdanie Naumowi- 
cza, iż jawne przyjmowanie prawosławia dla 


Rusinów galicyjskich, pragnących pozostać w swej 
ojczyznie, nadzwyczaj trudne w jezuickiej Au- 
stryi.* „Niema wątpliwości, — twierdzi współwi- 
nowajca w procesie Olgi Hrabar — że po wszy- 
stkie czasy w dawnej Kusi polskiej, również jak 
obecnie w Galicyi, unici jęczeli pod jarzmem je- 
zuiekiem, a od tego ucisku zdołali się wyzwolić 
li tylko pod panowaniem rosyjskiem.* „Tak i 
Ruś Czerwona — kończy patetycznie — liczy 
na Boga i na cara russkiego!* 


Wilhelma w Konstantynopolu kredyt otwarty dla 
niego i jego świty w banku otomańskim wynosił 
300.000 marek, oprócz tego otwartym był kredyt 
dla hr. Herberta Bismarcka w wysokości 30.000 ma- 
rek. Na napiwki dla służby sułtańskiej cesarz prze- 
znaczył 40.000, dla ubogich miasta 10.000. Hojność 
ta nie bardzo licuje z tradycyjną oszczędnością Ho- 
henzollerów. 


© miasta i kraju. 


— W kościele św. Barbary odprawionem zostanie 
w dniu 8 grudnia, jako w dniu Niepokalanego Po 
częcia Najśw. Maryi Panny, solenne doroczne nabo- 
żeństwo krakowskiej kongregacyi kupieckiej o godzi- 
nie wpół do 11 uroczysta Suma z kazaniem, zaś po 
południu o godz. 4 nieszpory z procesyą. 

— Sekcya szkolna na wczorajszem posiedzeniu 
wybrała swym przewodniczącym w miejsce prezesa 
Dra Józefa Majera p. Dra Fryderyka Zolla, prorek- 
tora i posła krajowego, a tegoż zastępcą posła Dra 
Adaraa Asnyka. Równocześnie uchwalono przedstawić 
dziś Radzie miasta artystę-malarza p. Benedyktowi- 
cza na profesora rysunków w szkole artystycznego 
przemysłu. 

— Uroczyste wręczenie orderu Franciszka Józefa 
p. nadinżynierowi Józefowi Saremn, prezesowi Towa- 
rzystwa technicznego, któremu Kraków tyle pięknych 
rządowych budowli zawdzięcza, odbyło się wczoraj 
z polecenia JE. p. Namiestnika przez delegata na- 
miestniką p. Kuczkowskiego w obecności całego per- 
sonalu urzędniczego tutejszego starostwa w pełnych 
uniformach. 

Wyrazić zarazem można życzenie, aby p. Jó- 
zefowi Saremu udało się z dotychczasowym tak po- 
myślnym skutkiem zbudować jak najprędzej schro- 
nisko ks. Lubomirskiego dla osieroconych chłopców 
i cały szereg nowych klinik tudzież gimnazyów. 

— P. Karol Szukiewicz został, jak się dowiadu- 
jemy szefem oddziału materyałowego przy tutejszej 
dyrekcyi ruchu, w miejsce p. Abdermanna, mianowa- 
nego referentem oddziału prawniczego i dla spraw 
osobistych. P. Szukiewicz był przez kilkanaście lat 
zastępcą dyrektora ruchu kolei węgiersko galicyjskiej 
w Przemyślu, na którem to stanowisku zjednał sobie 
ogólne uznanie. Po upaństwowieniu tejże kolei prze- 
niesiono go z początku do Lwowa, a przed paru mie 
Biącami do tutejszej dyrekcyi, której przydzielono 
zwyżwspomnianą kolej. Wiadomość o powołaniu p. 
Szukiewicza na to wybitne stanowisko nie może nam 
być obojętna, tem więcej, iż on jest synem naszego 
śp. kolegi, a i sam też stał przed laty z naszem 
pismem w styczności, zasilając je od czasu do czasu 
artykułami w sprawach ekonomicznych. Jako fachowy 
i obeznany z administracyą kolejową, umieszczał on 
już przed kilkunastu laty w Czasie szereg artyku- 
łów dowodzących korzyści systemu kolei skarbowych 
i przyczynił się niemi niepomiernie do: wyrobienia 
w tym kierunku opinii w kraju. Na nowem tem sta- 
nowisku zechce zapewne p. Szukiewicz popierać prze- 
mysł krajowy o ile to jest możebnem bez uszczerbku 
dla instytucyi, której służy. 

— Dyrektor budownictwa miejskiego p. Niedział 
kowski przedłożył plany sytuacyjne radcy budowni- 
ctwa p. Matuli co do. portu przy ujściu Rudawy 
do Wisły wybudować się mającego. "Tenże sam dy- 
rektor wypracował plamy i kosztorysy na zabudowa- 
nia całego -placu' Groble stajniami i budynkiem ad- 
ministracyjnym na ‘cele jarmarków końskich. Przy 
placu tym projektuje budownictwo wystawienie ozdo- 
bnego wielkiego, cyrku murowanego, przytykającego 
do ulicy Straszewskiego. 

— Magistrat odbył liczne rewizye piekarń w Kra- 
kowie i polecił w siedmiu miejscach znaczne zmiany 
odnoszące się do wewnętrznego urządzenia, bezpie- 
czeństwa osób i porządku, a to w myśl wskazówek 
udzielonych przez inspektora przemysłowego p. Ns- 
wratila. i 

— Rozsyłka Dziennika rozporządzeń dla miasta 
Krakowa odbywać się będzie z polecenia i zarządze- 
nia prezydenta miasta szybciej i regularniej jak dotąd. 

— Z Uniwersytetu. P. Abraham Salz, rodem 
z Tarnowa, otrzymał dziś na tutejszym Uniwersyte 


cie stopień Dra praw. 

— Karta korespondencyjna ze stampilią drukarni 
Czasu z dnia 24 lipca b. r., wysłana pod adresem: 
Wielmożny Pan W. Kuczkowski pod firmą R. Ku- 


si |szmink Nachfolger w Toruniu (Thorn), powróciła do 


KRONIKA. 


— Wiedeń 4 grudnia, Cały wozorajszy dzień 
szalała śnieżyca. Tramwaj tylko dwukonny i to 


_ z wielkim trudem kursował na niektórych tylko li- 
niach. Około północy śnieżyca ustała. Tysiące ludzi 


i wiele pługów śnieżnych było w ruchu przez noc. 
Obecnie (3 godzina w nocy) śnieg leży wałami 
wysokości człowieka. Nastąpiła właśnie odmiana, 
skutkiem której śnieg masami spada z dachów, gro- 
Łąc przechodniom. Obawiamy się, że ulice staną for- 
malnie pod wodą, jeżeli śnieg pocznie tajać. 

Na kolei południowej od 40 godzin nie przybył 
żaden pociąg, dwa pociągi pospieszne stoją pomię- 


dzy Badenem a Wiedniem w śniegu. Na linii kolei 


północnej nastąpiło wczoraj przy Neusiedel zderze- 
nie pociągu mięszanego z wysłaną na Bomoc maszy- 
ną. Trzy wagony zostały zdruzgotane, natomiast 
pasażerowie i personal nie odnieśli prawdopodobnie 
żadnego uszkodzenia. Tylko konduktor pocztowy zo- 
stał kontuzyonowany. ; AŻ 

— Naruszony spadek. W Karłowicach aresztowa- 
no w tych dniach kamerdynera zmarłego niedawno 
metropolity serbskiego Angielicza, podejrzywano go 


_ bowiem o naruszenie spadku po metropolicie. Sledz- 


two wykryło, że w kradzieży brała udział znaczniej- 
sza ilość osób. Podejrzenie pada bowiem na serbskie- 
go duchownego prof, Lemaicza, przeora pewnego 
klasztoru, nauczyciela gimnazyalnego prof, Dymitrie- 
wicza i urzędnika Stojanowicza. Wszystkich areszto- 
wano. Skradli oni podobno 40.000 guldenów. 

— Gzy wolno w Prusiech nazwać kogo „wolno- 
myślnym* albo „niewierzącym* — o to pytanie 


rozegrał się niedawno ciekawy proces w Berlinie. 


Kaznodzieja protestancki Battenberg w kazaniach 
swoich rozszerza zdanie, iż Chrystus nie jest co do 
istoty równym Bogu, ale tylko doń się zbliża, jest 
Mu pokrewnym. Gdy Germania ten fakt podniosła 
i stwierdziła, iż kto takie ma przekonanie, nie jest 
chrześcianinem, wierzącym w dogmata składu apo- 
stolskiego, kaznodzieja wytoczył proces, nie przed 
forum kościelnem, ale przed zwykłym sądem świec- 


kim. Otóż sędzia ziemiański w Berlinie rozstrzygnął 


sprawę na korzyść skarżącego, orzekając, iż nazwa- 
nie kogoś niewierzącym i niechrześcianinem jest ka- 
rygodnem ubliżeniem. Ważnem byłoby pytaniem, czy 
nazwanie kogo np. protestantem jest także ubliże- 
niem lub nie. 

— Koszta podróży cesarza niemieckiego. Dzien- 


piki berlińskie donoszą, że ną czas pobytu cesarza , 


Krakowa i oddaną została drukarni Czasu w dniu 
4 grudnia b. r., obszedłszy całe Włochy i oblepiona 
markami włoskiemi. Karta korespondencya błąkała 
się zatem pięć miesięcy, zanim zwróconą została. 

— Panu Teodorowi Rygierowi wypłaconą została 
w ubiegłym tygodniu z funduszu pomnika Mickiewi- 
cza suma 10.000 złr., jako pierwsza rata ugodzonej 
ceny, z której zarazem potrąconą zostąła w myśl 
osnowy kosztorysu, tytułem kaucyi kwota 500 złr. 
t. j. 5 pre. i osobno w przechowanie przyjętą. 

— Że statystyki sanitarnej. W chwili, gdy uwaga 
publiczna więcej, niż dawniej, zwraca się do spraw 
zdrowia ogólnego, nie bez interesu zapewne będzie 
dowiedzieć się, że między dwoma głównemi miastami 
kraju naszego znaczna jest różnica pod względem sa- 
nitarnym i to na korzyść Krakowa, I tak z dat 
urzędowych przekonywamy się, iż dla dziesięciolecia 
1873 do 1882 wynosiła śmiertelność na rok i 1000 
mieszkańców we Lwowie 42:86, w Krakowie 37:07, 
jakkolwiek Kraków i powiat krakowski są znacznie 
lepiej zaludnione, niź Lwów i powiat Lwowski; gdy 
bowiem na kilometr kwadratowy przypada w Krako- 
wie i w powiecie krakowskim 4992 a względnie 122 
mieszkańców, wynoszą liczby odpowiednie dla Liwo- 
wa i powiatu lwowskiego 3421 i 78. Różnica ta 
między Krakowem a Lwowem na korzyść pierwsze- 
go występuje szczególnie i wybitnie w cyfrach, odno- 
szących się do suchót płucnych i spokrewnionych 
z niemi zołzów czyli skrofułów. Gdy we Lwowie było 
wśród popisowych 123% dotkniętych zołzami, było 
ich w Krakowie tylko 3:8%, najmniej z całego pań- 
stwa. Ludność Lwowa stanowi 1'7% ludności kraju 
a ma udział z 4:320/, w śmiertelności całego kraju 
ze suchut płucnych, ludność Krakowa zaś jest 1:00/, 
ludności kraju i ma udział w ogólnej śmiertelności 
ze suchót płucnych tylkó z 1:39%/, czyli innemi sło- 
wy, śmiertelność ze suchót płucnych we Lwowie mą 
się do takiejże śmiertelności w Krakowie, jak 100 
do 55. Jaka jest tego przyczyna, iż śmiertelność ze 
suchot płucnych jest w Krakowie prawie dwa 
razy mniejszą, niż we Lwowie, nie jest oczy- 
wiście interesem Krakowa badać, ale to pewna, iż 
na tę okoliczność powinni zwrócić uwagę ci, którzy 
mają prawo wolnego wyboru miejsca swego pobytu. 
Mimo tych stosunków postanowiła komisya sanitarna 
krakowska publikować popularne wskazówki, dążące 
do zapobiegania szerzeniu się suchót płucnych, a życzli- 
wość, jaką Krakowianie otaczają reformy sanitarne, 
każe spodziewać się, iż głos komisyi sanitarnej nie 
przebrzmi bez skutku. 

— Walne zgromadzenie „Solidarności*, Towarzy- 
stwa dla popierania ewojskiego handlu i przemysłu 


' bezpłatnie. 


CZAS z Piątku 6 Grudnia 1889. 


odbędzie się dnia 8 b. m. o godzinie 5 po południu 
w sali Rady miejskiej. Na porządku dziennym: 1. 
Sprawozdanie zarządu tymczasowego; 2. Wybór za- 
rządu stałego; 3. Wnioski i interpelacye. Wstęp do 
sali obrad dozwolony tylko członkom. Spodziewamy 
się, że setki zapisanych już do „Solidarności“ człon- 
ków przybędą w komplecie na zgromadzenie, od któ- 
rego zależeć będzie przyszłość tej instytucyi, od któ- 
rego zależeć będzie, czy zasądą, którą Towarzystwo 
nasze wypisało na swym sztandarze, upowszechni się 
w narodzie i znajdzie praktyczne zastosowanie , czy 
też pozostanie w dziedzinie teoryi. Nie wątpimy rów- 
nież, że wszyscy rodacy, którzy do tej chwili nie 
przyłączyli się do nas, jeszeze w ostatnim momencie 
zapiszą się do instytucyi, która poparta należycie 
przez społeczeństwo, może mu wielkie przynieść ko- 
rzyści. Osobiście zapisywać się do „Solidarności* 
można u p. Riedla w bazarze krajowym w Sukienni- 
cach, u p. Roszkowskiego w Rynku it. d, a listow- 
nie w biurze Towarzystwa przy ul. Gertrudy 1. 12, 
na I piętrze, ale tylko aż do ostatniego posiedzenia 
zarządu tymczasowego, które odbędzie się d. 6 b. m. 
o godz. 7 wieczorem. 
Imieniem zarządu Towarzystwa „Solidarność! : 
Jan Brejski, Dr Jan Kubica, 
sekretarz, prezes. 


— W czytelni starozakonnej młodzieży handlowej 
odbędzie się d. 8 bm. wieczorek muzykalno-wokalny 
ku aczczeniu nieśmiertelnej pamięci Adama Mickie- 
wicza. y 

— Na pogorzelców Świątnik przesłał na ręce pre- 
zydenta Dra Szlachtowgkiego starosta w Mielcu p. 
Julian Pokiński kwotę £6 złr., żebraną na. wieczor- 
ku pożegnalnym, urządzónym przez miejscowe kasy- 
no dla dwóch opuszczających je członków, na ten 
sam cel złożyła również księżna Jabłonowska kwotę 
5 złr. 

— Na budowę kościoła rzymsko-katolickiego 
w Stryju, zniszczonego przez pożar w dniu 17 kwie- 
tnia 1886 r. urządza komitet miejscowy loteryę fan- 
tową, za zezwoleniem ministerstwa skarbu. Losów 
przygotowano 40.000 po cenie 50 et., ciągnienie 
nastąpi w. dniu 31 grudnia br. W dniu wczorajszym 
członkowie komitetu: X. kanonik Ludwik  Ollender 
i kniaż Włodzimierz Puzyna przybyli do naszego 
miasta, celem zajęcia się rozsprzedażą biletów, roz- 
dzielając takowe pomiędzy tutejsze władze. Komen- 
dant korpusu, marszałek-porucznik Krieghamer przy- 
jął 500 losów, które rozdzielone zostaną pomiędzy 
oficerów. korpusu, prezydent Dr Szlachtowski otrzy- 
mał 124 losów, które nabywać można tak w kasie 
miejskiej, jak i u komisarzy obwodowych. Przystę- 
pna cena losu, jak niemniej i sam cel, gdyż dotąd 
prawie jedynie tylko kościoła z gruzów nie. podnie- 
Biono, spodziewać się każą, iż pozostawione u nas 
losy zostaną rozebrane i że w ten sposób usiłowania 
i dobre chęci komitetu, chociaż częściowo poparte 
tada, Di / 

— Urząd parafialny w Bobowy przysyła nam wykaz 
datków, które na ręce tegoż urzędu pogorzeli nade- 
szły: P. T. Duchowieństwo tarnowskie 58 złr.; pa- 
rafia Nowy Sącz 55 złr.; X. Aleksander Sowa 3 złr. 
50 ct.; X. Józef Bąba, kan. katedr. tarn. 5 złr.; X. 
Wal. Kozak 'w Rożnowie 6 złr. 35 ct.; X. Tomasz 
Kosek 13 złr.; parafia Grybów 54 złr. Razem 194 
złr. 85 ct. - 

— Mgitacye po wsiach. Ze śniatyńskiego donoszą 
o agitacyach szerzących się po wsiach tamtejszego 
powiatu. Dla udowodnienia tego twierdzenia przyta- 
cza autor kilka przykładów, i tak: W jednej z wio- 
sek urządzono obchód, ra który jako temat odczytu 
wybrano „O ważnosty y Qnaczeniu wełykoj rewolucji 
francuskoj.“  Przyzna kiżdy poważnie, myślący, że 
jest jeszcze bardzo wiele innych ważniejszych spraw 
ludowi nieznanych, co do których należałoby go 
wpierw poinformować, aniżeli „o znaczeniu y ważnosty 
wełykoj rewolucji.* Rzecz przedstawi się jeszcze 
w gorszem świetle, jeśli się doda, że odczyt ów wy- 
głosił jeden z nieprzyjaciół wszystkiego, co; polskie. 
W innej znowu wsi tegoź powiatu powstała partya 
tak zw. nieprzejednanych, manifestująca się szczegól- 
niej przeciw miejscowemu proboszczowi obrz. łac., a 
mszcząca się za to, że ten przy wyborach głosował 
za Polakiem. 


p 4 
Nekrologia. 


Julia z Tyzenhauzów Jaroszyńska zmarła 
w Błudzikach (w Stanisławowskiem) w wieku 86 lat. 
Wielkiej pobożności matrona ta przeniosła się do 
Krakowa z zabranych prowincyj przed laty kilkuna- 
stu, gdzie też liczyła grono czcicieli swych cnót, wy- 
próbowanych licznemi krzyżami. Z, Krakowa przenio- 
sła się na Podole galicyjskie, gdzie w domu syna p. 
Zygmunta Jaroszyńskiego, otoczona gronem wnuków, 
spędziła ostatnie -lata pobożnego żywota. 

Karolina z Osuchowskich Oraczewska, 
ze znanej. w Sanockiem szlacheckiej familii, zmarła 
w Młoszowej. Obchód pogrzebowy odbył się w dnin 
3 grudnia b. r. w kościele parafialnym w Trzebini. 
kd 
Repertuar teatru krakowskiego. 


W sobotę 7 grudnia: po raz pierwszy Alcybiades, 
fragment dramatyczny w 1 akcie Michała Wołowskie- 
go, oraz' wznowienie: Zigé pana Poirier, komedya 
w 3 aktach Emila Augiera i Juliusza Sandeau. 

W niedzielę 8-go grudnia: Głośna sprawa (Une 
cause cólćbre), dramat w pięciu aktach pp. D'Enne- 
ry i Cormon. ; 

We wtorek 10 grudnia: po raz drugi Alcybiades, 
fragment dramatyczny w jednym akcie Michała Wo- 
łowskiego — oraz Zięć pana Poirier, komedya 
w 3 aktach Emila Augiera i Juliusza Sandeau. 

We czwartek 12 grudnia: Uroczyste przedstawie- 
nie ku uczczeniu Aurelego Urbańskiego, w rocznicę 
jego 25-letniej działalności, jako dramaturga-peety, 
1. Dramat jednej nocy, dramat w jednym akcie A. 
Urbańskiego. 2. Podtotek (fragment), scena z lalką, 
3. Po wystawie paryskiej, komedya w jednym akcie 
A. Urbańskiego. 4, Ksenja, dramat w 1 akcie A. Ur- 
bańskiego. 


Groby królewskie i skarbiec w katedrze na Wawelu 
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie 10, w nie- 
dziele i święta o godzinie 11. 

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
(u św. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą- 
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło- 
szeniem się do zakrystyi. 

Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy- 
jaciół Sztuk Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godziny 11-ej do 4-ej prócz poniedziałku. Wstęp w nie- 
dziele 15 cent., w dnie powszednie 30 centów. 

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien- 
nie od godziny 11-ej do 3-ej popołudniu z wyjątkiem po- 
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły, 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby. 

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Colle- 
gium novum) zwiedzać można codziennie od godziny 12 
do 1-ej — prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyteckich, 


Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium physi- 
cum przy ulicy św. Anny na I pietrze otwarty w kaźdą 
sobotę od godziny 10—2 w południe. 

Muzeum Techniczno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań- 
skim otwarte codziennie od godziny 10-ej do 6-ej. Wstęp 
20 et. od osoby. W niedziele od 10-ej do 2-ej bezpłatny. 


. Piwnice Grand Hotelu 


w Mrakowie 
sprzedają Wina Bordeaux czerwone 
po cenie: 
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— Dnia 4-go grudnia pochmurno, trochę śniegu; 
term. od —2'1 doszedł do --0:4 ©. Barometr wy- 
szedł wysoko; o godzinie 7-ej rano d. 5-go stan je- 
go był 7563 millim., term. —2:6 C, — Wiatr 
wschodni. 

— W piątek d. 6go grudnia: ś. Mikołaja biskupa. 


Ruch umysłowy i artystyczny. 


Z Akademii Umiejętności. Dnia 30 listopada r. b. 
odbyło się walne prywatne posiedzenie Akademii 
Umiejętności. Przy zagajeniu prezes wspomniał o ży- 
czeniach złożonych w imieniu Akademii p. Estreiche- 
rowi, dyrektorowi Wydziału I go, przy okazyi dorę- 
czenia mu medalu wybitego na jego cześć. Zgroma- 
dzenie łączy się z tym wyrazem usząnowania. P. 
Estreicher oświadczył, że zasługa wydania Bibliogra 
fii dzieli się między niego a Akademię, bez której 
pomocy nie byłby mógł dzieła swego dokonać. 

Potem odczytał prezes relacyę całego przebiegu 
znanej sprawy kradzieży przedmiotów muzealnych, 
z której pokazało się, co następuje. Kradzież była do- 
konaną za pomocą dorobionych kluczów przez zło- 
dzieja domowego. Wartość skradzionych i nieodzy- 
skanych przedmiotów, czyli rzeczywista strata podług 
inwentarycznego wykazu braków i orzeczenia znaw- 
ców przez sąd wyznaczonych, wynosi 150 złr. 

Co się tyczy innych mniemanych zaniedbań, defi- 
cyt, który po śmierci dawnego kasyera w r. 1881 
wykazano w kwocie nie 6.000 lecz 2.989 złr., nie 
odnosił się do właściwego funduszu Akademii, pocho- 
dzącego z dotacyj, ale do dochodów Szczawnicy z tam- 
temi zgoła nie mieszanych. Uchwałą z d. 14 listo- 
pada 1881 r. spłatę rzeczonego deficytu Akademia 
rozłożyła spadkobiercom na raty. 

Zmarnowanie jakiegoś legatu w kwocie 30.000 złr. 
nie mogło nastąpić z tej prostej przyczyny, że legatu 
takiego nigdy nie było. O innym legacie na rzecz 
Akademii uczynionym doszła ją wiadomość, ale jest 
to zapis w testamencie osoby dotąd i oby jeszcze 
najdłużej żyjącej. 

Zgromadzenie przyjmuje do wiadomości wszystkie 
powyższe oznajmienia, . 

O sasiłek z fundacyi imienia śp. M. z Szetkiewi- 
czów Bienkiewiczowej dla dotkniętych piersiową cho- 
robą literatów lub artystów, równie jak ich żon, zgło 
siło się kandydatów trzech: rzeżbiarz, malarz i mu- 
zyk. Zgodnie z opinią zarządu Akademii, fundator 
p. Henryk Sienkiewicz zasiłek ną rok bieżący przy- 
znał malarzowi. Nazwiska, w myśl urządzenia fun- 
dacyi nie podają się do publicznej wiadomości. 

Z kandydatów ogłoszonych na posiedzeniu majo- 
wem wybrani zostali na członków Akademii: W Wy- 
dziale I. p. Adam Kryński prof. gimn. w Warsza- 
wie na korespondenta. W Wydziale II. na członka 
czynnego zagranicznego p. Albert Sorel, sekretarz 
prezyd. senatu w Paryżu, autor wielu dzieł history 
czno-politycznych, na korespondenta p. Anatol Le- 
wieki, prof. Uniwersytetu Jag. W Wydziale III. na 
korespondenta p. August Witkowski, prof, Uniwer- 
sytetu Jag. i p. Henryk Kadyi, prof, w szkole we- 
terynaryi we Lwowie, docent Uniw. tamże. 

Nastąpiły rozprawy nad budżetem na r. 1890 i 
uchwalenie onego, o czem Rocznik zarządu podaje 
każdego roku wiadomość. 

Zakończyło posiedzenie załatwienie kilku drobniej- 
szych spraw administracyjnych. 


Odczyt. Staraniem i na cele Towarzystwa opieki 
zdrowia mówić będzie docent Dr A. Glnziński w pią- 
tek d. 6 bm. o godzinie 6-tej wieczorem, w sali ra- 
dnej, „o suchotach płucnych, ich przyczynie i spo- 
sobie ochrony.“ 


Na Wystawę Zjedn. Tow. Przyj. Sztuk Pięknych 
nadeszły: Biirkleina „Bitwa pod Lissą*, Damazego 
„Pociecha dziadunia* , Grrocholskiego „Odpoczynek“, 
Piechowskiego „W zimie*, Stachiewicza „W kruchcie*. 

Świat w ostatnim zeszycie mieści ryciny z obra 
zów Tondosa, H. Siemiradzkiego, Andrzeja hr. Mni- 
szcha, Juliusza Kossaka, Tadeusza Rybkowskiego — 


„portrety Emila Augier, Verdego i Rubinsteina, Tytu- 


sa Chałubińskiego — widoki zamku w Wiśniczu — 
zdjęte przez Fabijańskiego, rycinę z pomnika Win- 
centego Pola, dłuta Lewandowskiego świeżo umie- 
szczonego w kościele Franciszkańskim. Imionom ar- 
tystów odpowiadają imiona belletrystów, jakie w tem 
zeszycie znajdujemy: Dra Antoniego J., Waleryi Ma- 
réné, Zygmunta Sarneckiego, Włodzimierza Zagór- 
skiego, Maryi Szeligi, J. Ulanowskiej i A. Szczepań- 
skiego. 


„Przeglądu Lekarskiego“ Nr 48 zawiera: I. Ry- 
del: Nowsze sposoby operowania katarakty. Powrót 
do cięcia płatowego. Wyniki własne. (C. d.) — II. 
Trzebicky: O operacyjnem leczeniu hemoroid. (C. d.) 
— IM. Oceny i sprawozdania. — IV. Sprawy Towa- 
rzystw lekarskich. Towarzystwo lekarskie krakowskie. 
—(V. Jabłonowski: Przyczynki do epidemiologii Wscho- 
du. (C. d.) — VI. Higiena, epidemiologia, policya le- 
karska. — VII, Wiadomości bieżące. 


Laureat paryskiego konserwatoryum , p. Zygmunt 
Stojowski, otrzymał dar cenny od firmy Pleyela: for- 
tepian koncertowy. Jakkolwiek każdy, otrzymujący 
premier prix, bywa obdarowanym w ten sposób, 
rzadko kiedy spotyka to cudzoziemca. 

Dowiadujemy się, że młody kompozytor napisał 
Waryacye na kwartet smyczkowy, które wkrótce zo- 
staną wykonanemi w konserwatoryum paryskiem z de- 
cyzyi prof. p. Delibes. Obecnie p. Stojowski wszedł 
do klasy t. zw. d'accompagnement, która polega na 
praktycznem zastosowaniu harmonii i jest przygoto- 
waniem do wyższego kursu organów. 


Koncert p. Józefa Śliwińskiego, pianisty, 


Uczeń konserwatoryum warszawskiego a nastę. 
pnie Leszetyckiego w Wiedniu wystąpił p. Sliwiń. 
ski przed dwoma laty w Warszawie i wywołał 
zdumienie, a wszystkie recenzye jednogłośnie ną. 
zwały go pianistą fenomenalnym. Jakkolwiek mam 
dla opinii warszawskiej pod względem muzycznym 
wielki szacunek, to jednak nie byłem pewnym, 
czy w tych pochwałach nie ma choć cząstki ką- 
prysu, właściwego nieraz większym i wielkim 
miastom. Wszak młodość jest to taka rekomen. 
dacya, że ludzie zapominają często wobec niej o 
istotnej krytyce. P. Śliwińskiego ocenić można je. 
dnak bardzo łatwo, bo jest to artysta, który za- 
siadłszy do fortepianu rekomenduje się od razu 
jak najświetniej. Pierwsze złożenie ręki, pierwsze 
passąże wykazują przedewszystkiem grę różną od 
wielu pianistów innych pierwszej miary. P. Sli- 
wiński gra wszystko w sposób naturalny, a z łą- 
twością, która zadziwia. Wzorowe legato, nadzwy- 
czajna siła palców i bajeczna lekkość i wytrwa- 
łość ręki pozwalają artyście temu wydobyć wszyst- 
kie możliwe cienie bez najmniejszego wysiłku. — 
W przeciwieństwie do większej części dzisiejszych 
szkół, robiących z palców młotki, a traktujących 
i śpiew i figury mezzo legato, nie słychać w grze 
p. Śliwińskiego, owego uderzania w klawisz, któ- 


re robi grę twardą i ordynarną. Cała jego siła | M 


spoczywa w ręku, podczas gdy inni wojują ramio- 
nami. I tu przyznać trzeba całą zasługę świetnej 
szkole Leszetyckiego. Na takim gruncie przy ta- 
kim talencie, jak Śliwińskiego, szkoła ta mogła 
istotnie wydać fenomenalne owoce. Obok olbrzy- 
miej techniki, bajecznych oktaw i prześlicznych 
szczegółów, posiada p. Śliwiński temperament — 
ale temperament w swoim rodzaju. Smutek, boleść, 
zaduma i jakieś nadzwyczajne porywy nie są ce- 
chą tej gry — ale za to powabem jej istotnym, 
któremu oprzeć się niepodobna jest humor, życie, 
nadobność bez najmniejszej pretensyonalności — 
i najwyższa elegancya. Artyści z temi zaletami 
nie umieją sobie zwykle poradzić z szerokim śpie- 
wem, ale p. Sliwiński tem właśnie góruje, że śpiew 
jego jest w wysokim stopniu szlachetny i zawsze 
prześlicznie wycieniowany. Ztąd pochodzi, że ta 
gra nie techniką interesuje, nie hałasem i sztu- 
kami, ale tym na wskróś odrębnym kolorytem, 
jaki posiada tylko Śliwiński. Piszę to z najgłęb- 
szem przekonaniem i jestem pewnym, że skoro 
świat szeroki pozna ten talent, nazwisko Śliwiń- 
skiego stanie się prawdziwie sławnem. Wobec za- 
let pierwszorzędnych nie razi nawet sposób trakto- 
wania niektórych szczegółów trochę po zawadya- 


cku, ze swawolnością, z humorem rozbawionego 


młodzieńca — bo kto umie wlać tyle wdzięku 
w Papillons Schumanna, w polonez Chopina, w bar- 
karolę Rubinsteina, rapsodyę Liszta, kto umie 
przykuć uwagę publiczności w ciągu trzech go- 
dzin budząc coraz większy zachwyt, to już arty- 
sta najpierwszej miary. . 

Niechaj p. Sliwiński jedzie w Świat, niech się 
da poznać, niechaj pomyśli na seryo o wyzyska- 
niu swego talentu, a nazwisko jego stanie się ró- 
wnie głośnem jak Liszta, Rubinsteina i Paderew- 
skiego. 

Program wczorajszego koncertu olbrzymi, obej- 
mował utwory Beethovena, Schumanna, Chopina, 
Liszta, Paderewskiego, a gdy został już ukończo- 
ny, w sali pełnej doborowej i najwykwintniejszej 
publiczności, nie było końca oklaskom, co zmusiło 
artystę do trzechkrotnych dodatków. 


P. Sliwiński udaje się do Lwowa, gdzie da dwa | 
koncerta a następnie z powrotem da u nas d. 13 s] 


b. m. drugi i ostatni koncert. 

Fortepian koncertowy Bechsteina był ze składu 
p. Gabryelskiej. 

Na zakończenie jedna uwaga. Oto administra- 
cya koncertu nie rozesłała dziennikom biletów. — 
Jest to niedbalstwo, które na przyszłość wypra- 
szamy sobie. Zdarzyć się bowiem może, że arty- 


sta zasługujący ze wszechmiar na poparcie, może | 


dać koncert, o którym dzienniki nie nie wspomną. 
Franciszek Byltcki. 
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Sprawy sądowe. 


Matactwa emigracyjne. 


Wadowice 4 grudnia. 


Dziś ma być ukończonem przesłuchiwanie oskar- 
żonych, a jutro już rozpocznie się przesłuchiwanie 
świadków. Na dzisiejszej rozprawie główny zastęp 
przesłuchiwanych stanowili konduktorzy, a po nich 
przesłuchał przewodniczący naczelników ajencji 
bremeńskiej, między którymi pierwsze miejsce zaj- 
muję p. Wincenty Zwilling, właściciel dóbr 
Harmęzy, na którego imię opiewała koncesya. 

Na wsiępie dzisiejszego posiedzenia zawiadomił 
p. przewodniczący Lipka, iż trybunał przyjął 
niektóre żądania, zawarte we wniosku obrońcy Dra 
Daniela, a dotyczące Iwanickiego. Mianowicie u- 
chwalił trybunał dopuścić niektórych świadków 
we wniosku wymienionych; odczytać niektóre u- 
stępy instrukcyi służbowej Iwanickiego, niemniej 
dekret pochwalny i kwalifikacye; mie przychylił 
się zaś trybunał do żądania, aby zbadano, czy stan 
zdrowia Iwanickiego pozwolił mu policzkować lu- 
dzi; aby żądać wyjaśnienia od ministerstwa spraw 
zagranicznych, czy na wiosnę 1888 roku groziła 


wojna Austryi z Kosyą. Przyjął wreszcie trybunał 


wnioski Drów Łazarskiego i Goldhammera w spra- 


wie dezercyi. — Prokurator Dr. Ogniewski po- 


stawił wniosek o odniesienie się do komend woj- 


skowych, aby nadeeiały orzeczenia, jakie powzięły 


co do dezerterów wojskowych, którzy dopuścili 
się dezercyi w czasie od 1882 roku do 24 lipca 
1888 r. — Obrońca Dr Łazarski żąda rozsze- 
rzenia wniosku prokuratora o lat sześć naprzód, 
a z dat w ten sposób dostarczonych wyniknie, że 
dezercya istniała i przed rokiem 1882.— Trybunał 
przychylił się do wniosku prokuratora Dra Ogniew- 
skiego. 

Zawezwany został przed trybunał konduktor 
Józef xzymek. Twierdzi on, iż nie brał wcale 
pieniędzy. Skonfrontowany z Rzymkiem restaura- 
tor niegdyś w Suchy, Schöner, twierdzi, iż płacił 
on Rzymkowi za kierowanie wychodźeów na O- 
święcim. 

Konduktor Józef Kądziołka również czuje się 
niewinnym, a pieniędzy od Schónera nie brał. 
Widział, jak żandarmi wyciągali z wagonów wy- 
chodźców, chcących jechać na Żywiec, a nie na 
Oświęcim. ASN i 

Dłużej trwało przesłuchanie konduktora Józefa 
Mierosławskiego. Onto wypuścił dwudziestu 
wychodźców w Dworach, stosując się do ich ży- 
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czenia, gdyż nie chcieli jechać do Oświęcimia. |ściciel koncesyi na ajencyę bremeńską. Wysoki, | Przewodn.: A co to było z tem: Auseinan- których podniosły się znacznie ceny. Dotyczyło| Hiamburg 5 grudnia. Hamburg. Corr. donosi, 
$traszną z tego powodu awanturę zrobił na stacyi |szezupły, elegancko ubrany mężczyzna, wielki | derreżssen ? to głównie żyta, którego tegoroczny urodzaj był|iż cesarz niemiecki wysłał do Stanleya i Emina- 
 konwojujący wychodźców ajent oświęcimski Motyl | znawca i amator koni, opowiada, iż do starania] Schaumer: Oto raz8 Słowaków stało w gro-|mniej mż średnim, a dalej jęczmienia, którego |baszy telegram, w którym wyraził współczucie 
 Sadger, któremu w ten sposób ludzie z rąk się |się o ajencyę nakłonili go Wasserberg, urzędnik |madzie na dworcu i nie chciało jechać na Ham-|zapasy w browarach już wyczerpały się. Szły ró-jz powodu ich losu, oraz winszuje im zakończenia 
_ wymknęli. Sadger domagał się zatrzymania ludzi. |z Bremy, niemniej Missler, tłumacząc, iż podo- |burg, wtedy przyszedł Landerer i krzyknął: „Aus-|wnież w górę owies i kukurydza, bo brak paszy | niebezpiecznej podróży. ofiarując przytem gościn- 
Gdy naczelnik stacyi oświadczył, że zrobić tego | bnym interesem trudni się w Wiedniu bar. Zimmer- | einanderreissen !“— wtedy hamburscy ajenci rzucili | zmusza rolników do zimowania koni i bydła na|ność w cywilizowanym świecie. 

mie może, Sadger groził wyrażnie konduktorowi |mann. Zwilling naradził się z sąsiadami, a gdy |się na nich i kilku uprowadzili. , jobroku. W pszenicy tylko zapanował chwilowy| erm 5 grudnia. Na posiedzeniu rady naro- 
i naczelnikowi, że ich ze służby ajencya wyrzuci. |oni nie przeciw temu nie mieli, rozpoczął stara: | Przewodn. Cóż pan na to powie, panie Klau- | zastój, bowiem konsumcya zaopatrzywszy się w za- |dowej dał radca związkowy Droz na interpelacyę 
Posypały się rzeczywiście gromy na głowę Mie- | nia. Ajencyę otworzył w maju 1888 T., a do skła- | sner ? pasy zeszłego tygodnia, obecnie nie -chciała u-|postawioną w sprawie enuncyacyi hr. Bismarcka 
 zosławskiego, p. Iwanicki wezwał go do swojej du jej przysłał Missler ludzi, o których twierdził | Klausner: Ja o tem nie nie wiem, myśmy | względniać wysokich żądań producentów. Wsku-|o sojuszu ze Szwajcaryą w walce przeciw dążnościom 
kancelaryi, a potem zrobił na niego doniesienie, |iż są uczciwymi, t. j. Krystyana Eikemayera i | nie prowokowali. tek tego cena pszenicy, która w środku zeszłego |socyalistów następującą odpowiedź: Nota Szwaj- 
że, wypuszczając ludzi w Dworach, przyczynił się | Lówa, obeznanych z podóbnemi interesami. Zwil-| Przewodn. (do Schaumera): A cóż było ze|tygodnia wzrosła o 15et., cokolwiek zmniejszała, |caryi z d. 10 lipca była ostatniem słowem ze stro- 
do tego, iż ludzie ci nie mogli być poddani re-|ling miał podpisywać karty. Czynił to, pytając | Słowakiem ? lecz utrzymała się jednakowoż podwyżka 5—10 ct.|ny Szwajcaryi w tej sprawie. Od owej chwili 
 wizyi paszportów w Oświęcimiu, oraz iż nie mo-|się na wyrywki wychodźców, ażali nie doznali| Schaumer: Oderwali mu ajenci z Hamburga | Handel terminowy rozwijał się równie pomyślnie, | nie nowego nie zaszło, a mianowicie nie poczy- 
 żna było zbadać, czy ludzie ci nie są popisowymi |krzywdy w ajencyi. Za czynności swoje otrzymy- | rękaw słyszałem o tem — wójt z Brzezinki o tem | chociaż obroty były dosyć nieznaczne. Tu zyska-|nicno żadnych kroków celem odnowienia traktatu 
lab dezerterami. Iwanicki postarał się o to, aby |wał z początku 4,000 złr. rocznie, później 3 złr. |równie wiedział. Baran mi też opowiadał po pija-|ły: pszenica 10 ct., żyto 30 et., owies 20 et. ika-|o osiedlaniu. Stosunki Szwajcaryi z Niemcami są 
naczelnik staeyi kolei państwowej w Oświęcimiu ct. od głowy. Najmniejsza prowizya nie mogła |nemu, że Lówenberg udawał starostę. — Twierdzi kurydza 15 et. jednak obecnie znów takie, jakie były przed wia- 
Thieberger wydał polecenie, iż wychodźeom nie | być jednak niższą od kwoty 6,000 złr. wreszcie oskarżony, iż nie namawiał do dezercyi.| Na sobotnim targu wiedeńskim notowano: psze- domem zajściem. Radca narodowy Mueller po- 
wolno przed Oświęcinem wysiadać, niemniej zwró- Na zapytanie przewodniczącego, czy wie o nad-| Na .Schaumerze skończono o godz. 4 minut 5 nicę na wiosnę 901 złr., żyto 830 złr.. owies| dziękował następnie mowey za objaśnienia i skon- 
cit się Iwanicki i ajencya o takież polecenie do |użyciąch i oszustwach, dokonywanych w ajencyi, | przesłuchiwanie oskarżonych. Jutro rozpocznie się| 7:94 złr., kukurydzę 7-78 złr. Spirytus kontyngen- |statował, iż Szwajcarya zawsze jest gotową za- 
 dyrekcyi ruchu w Krakowie. Dyrekcya ruchu nie | niemniej o bójkach naganiaczy na dworcu, nie|przesłuchiwanie świadków — na pierwszy dzień|towany płacono po 12:87, do 12:87", złr. za| dość uczynić międzynarodowym obowiązkom, lecz 
wysłała takiego polecenia, ale konduktorów o tem |może dąć Zwilling wyjaśnień, bo tylko słyszał| wezwano ich 20. hektolitr. z drugiej strony jest też zdecydowaną z nikim 
gie uwiadomiono i stosować się oni musieli dofo tem. WENSAKA a| nie wchodzić w przymierza mające na celu ucisk 
 jnstrukcyi p. Thiebergera. Po Zwillingu przesłuchany został Krystyan Ei- przekonań i dążności politycznych. 

Wśród takich okoliczności zdecydował się Mie- kemayer, olbrzymi Niemiec, który oświadcza, Bruksela 5 grudnia. Na wczorajszem posie- 
 rosławski, za radą Iwanickiego, pójść i przeprosić |iż czuje się niewinnym, nie wie nie o nadużyciach dzeniu Izby motywował Bara interpelacyę posta- 
 Herzą; wówczas dostał 5 złr. ` |w ajencyi bremeńskiej, naganiaczom zaś tejże a- wioną w sprawie usunięcia z urzędu szefa policyi 
Na zeznania Mierosławskiego odpowiada Herz, |jencyi polecał przyprowadzanie wychodźców, bez Gauthiera de Rasse. Mowca oświadczył, iż cała ta 
iż są one nieprawdziwe; Iwanicki nazywa je o-|nadużyć jakichkolwiek, jedynie w tym razie, je- sprawa jest tylko aktem zemisty ministra. Nastę- 
_ szczerstwami; Sadger wreszcie opowiada odmien- |żeli o ajencyę bremeńską pytać się będą. Gdyby pnie odczytał minister sprawiedliwości list proku- 
mie scenę we Dworach. Mianowicie miał on pro-|używali gwałtu, zagroził im Eikemayer karami ratora jeneralnego, w którym tenże oświadcza, iż 
sié o niewypuszczanie wychodźców, za co nazwa- | pieniężnemi, a następnie wydaleniem. Eikemayer całą odpowiedzialność bierze na siebie. 

no go osżustem. Wtedy zażądał on — jak po-|prowadził kasę ajencyi, Löw ludzi angażowzł; Posiedzenie odroczono na jutro. 
wada — „księgi przysięgi“ (księgi zażaleń). Eikemayer prosił też lwanickiego o dopilnowanie 

= Konduktor Gerwazy Wałkowiński twierdzi, | porządku na dworcu. Porządek jednakże długo 
ż widział, jak żandarmerya wyciągała z wago-|nie panował, wskutek czego Eikemayer wezwał 
mów ludzi chcących jechać na Żywiec, nie na O-| adwokata Dra Ichheisera w Białej, aby doniósł 
 święcim. Z Schónerem nie miał żadnych stosun-| wyższej władzy o nadużyciach ajencyi hambur- 
ków i pieniędzy nie brał. Skonfrontowany Schöner | skiej i niedbałości Iwanickiego. — Ajencya bro- 
twierdzi przeciwnie, mianowicie, iż wypłacił Wał- | meńska nie badała, czy wychodźcy należą do woj- 
 kowińskiemu 2 albo 3 złr. ska, bo nie miała po temu żadnego polecenia i 
_ Przewodn.: To dziwne, w księdze kasowej |nie otrzymała go od władz po zawiadomieniu o 
est wypisana dla konduktorów wypłacona kolo- | otwarciu. Ajencya pytała Mendelsohna, który da- 
alna suma za 2 miesiące: 863 złr. Ileś pan zo-|wniej prowadził biuro, czy niema jakich poleceń 
stawiał w swej kieszeni z tego, co było dla kon-|w tej mierze. Dowiedziała się, że niema. Eike- 
duktorów przeznaczone ? mayer twierdzi, iż nigdy z świadomością nie, sprze- 
i 
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Dział ekonomiczny. 


Galicyjski przemysł domowy. 


Wiedeński klub gospodarzy rolnych i leśnych 
urządza dla swych członków szereg odczytów, od- 
noszących się do wystawy tolniczo-leśnej całego 
państwa, mającej się odbyć w przyszłym roku 
w rotundzie i parku okolicznym w Praterze, 

Przed kilku dniami miał odczyt: O przemyśle 
domowym radca dworu Exner. Prelegent poru- 
szył kilka zasadniczych pytań jak np.: „Co to 
jest przemysł domowy i czy ze stanowiska go- 
spodarstwa państwowego, a zwłaszcza rolnictwa, 
należy go popierać?“ jakoteż: „Jakie stanowisko 
w tej sprawie winien zajmować rząd?* Następnie 
scharakteryzował on stan przemysłu domowego 
w Austryi. 

Zdaniem prelegenta w żadnem państwie za- 
chodniej Europy przemysł domowy nie jest tak 
rozwinięty, jak w Austryi; w innych bowiem, jak 
np. w Anglii, zgoła nio istnieje, a we Francyi za- 
ledwo ślady jego spostrzegamy. W Austryi pier-- 
wsze miejsce zajmuje Galicya; prelegent przeko- 
nał się o tem, zwiedzając muzea i krajowe wysta- 
wy galicyjskie, Nadewszystko zachwycił go nasz 
domowy przemysł keramiczny i oryginalnność 
wynalazków Bachmińskiego, jakoteż metalowe 
wyroby naszych hueułów 1 wybijanie na drzewie; 
daluj kilimki, kłódki świątnickie, wyrób meblr 
w Kalwaryi, koszykarsłwo i t. d. Żaden lud w Au- 
stryi nie ma takich do przemysłu domowego zdol- 
ności jak lud polski a także rusiński. 

Na przyszłoroczną wystawę zapewnił już sobie 
komitet okazy wszelkich gatunków galicyjskiego 
przemysłu domowego, w czem przeważne pomoc 
przyrzekli mu Włodzimierz hr. Dzieduszycki i 
Dr Adryan Baraniecki, dyrektor muzeum krakow- 
skiego. 

Prelegent przeszedł kolejno inne kraje, a ob- 
szernie zatrzymał się nad wyrobami konewek, za- 
bawek i sznycerstwem we Fryulu. Figury tamtej- 
sze idą jako dekoracye do Belgii, a harmomki 
do Afryki. Rząd przez stosowne szkoły podniósł 
niezmiernie wyrób koronek, mebli i koszyków, 
tak, że obey towar: juź wyrugowano ;z tych oko- 
lie, a eksport wzrasta ciągle. | 

Wszelkie rodzaje przemysłu domowego są 
w. Bośni i Hercegowinie. Odpowiednia opieka 
sprawiła, że wyrugowano tam używanie farb anili- 
nowych do tkanin, co zagrażało ruiną tamecznemu 
tkactwu.]| 

Dla przemysła domowego wszystkich krajów 
koronnych będzie na wystawie osobny dział; po 
raz pierwszy przedstawi ta wystawa obraz zupeł- 
ny przemysłu domowego Austryi. Będzie on bar- 
dzo zajmujący pod względem etnograficznym; ale 
pod wzgledem ekonomiki każdego kraja bodaj 
czy będzie to obraz prawdziwy. Szkoda, że i tu- 
taj za mało zwracają uwagi na to, w jakich roz- 
miarach przemysł domowy jest czemś więcej, jak 
zaspokajaniem własnych potrzeb ludu i amator- 
stwem? czy jest czynnikiem w ekonomice kraju, 
przedmiotem znacznego handlu, zwłaszcza ekspor- 
towego? czy produkcya jest stała, uregulowana, 


Wiedeń 5 grudnia. Wszelkie doniesienia o 
naprężonem położeniu wewnętrznem i parlamen- 
tarnem są bezpodstawne; przeciwnie stosunki na 
razie zadawalniająco się przedstawiają, a prawdo- 
podobnie w ten sposób przetrwają do wyborów. 

Wiedeń 5 grudnia. Coquelin świetnie wystą- 
pił we wtorek; wśród hucznych oklasków zarzu- 
cony został wieńcami. Biletów sprzedano za czte- 
ry tysiące złr. Po przedstawieniu przyjaciele urzą- 
dzili w Hótel Continental nadzwyczaj ożywiony 
wieczór, w którym także wzięły udział pierwsze 
artystki Burgu; na cześć Polaków wniesiony zo- 
stał toast przez korespondenta Timesa. Po powro- 
cie do Paryża wystąpi Coquelin w sobotę w The- 
âtre Français w „Gringoire* i „Dópit amoureux.“ 

Po ciągle trwającej zamieci, dziś słońce i od- 
wilż. 

Wiedeń 5 grudnia. M. fr. Presse stwierdza, 
że przesilenie w łonie prawicy przeminęło, przepo- 
wiada jednak, że się z czasem odnowi. z 

Berlin 5 grudnia. W Westfahi panuje znów 
groźne usposobienie między robotnikami. Górnicy 
wysłali petycyę do cesarza, w której go proszą 
o gruntowne zbadanie nadużyć i utworzenie mię 
szanych sądów rozjemczych. Utrzymują, że na 
przypadek nie uzyskania skutku tej prośby, nowy 
strejk jest juź przygotowany. 

Bruksela 5 grudnia. Dzis odbywają się dal- | SS 
sze rozprawy nad procesem w Mons. Opinia w mie- 
ście wzburzona. Grarnizon skonsygnowany. 

Król belgijski zaprosił Stanleya i Emina baszę, 
którzy przybyć mają na kongres brukselski, w go- 
ścinę do pałacu swego. 


F 


tłumy ludzi, porządek jednak nigdzie nie został 
naruszony ; policya zajmowała okoliczne ulice. 
Petersburg 5 grudnia. Pogłoski o niedyspo- 
zycyi cara są mylne; car jest zupełnie zdrów i 
był wczoraj na przedstawieniu w operze. 
Belgrad 5go grudnia. Tutejszy poseł turecki 
Zia bej zamianowany został ambasadorem Porty 


do Konstantynopola. 
Zanzibar 5 grudnia. Stanley i Emin-basza 
przybyli do Bagamoyo. 
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Schöner oświadcza, że co było dla konduk- |dano dezerterowi karty okrętowej. Po wydańiu od- 
powiedniego reskryptu ze strony starostwa, sprze- 
dawała ajencya karty jedynie wychodźcom, opa- 
trzonym legitymacyą. 

Przewodn.: A gdzie kryliście ludzi, którzy 
u was karty zakupili ? 

Eikemayęr (zeznaje wyłącznie po niemiecku): 
Nigdzie — mogli chodzić, gdzie chcieli; zwykle 
nocowali w restauracyi Gellera. | 

Przesłuchany z kolei Adolf Löw do winy się 
mie poczuwa. W Bremie pracówał w roku 1883 
w biurze „Lloyda;* tam już słyszał, że w Gali- 
cyi dopuszczano się ciężkich oszustw, sprzeda- 
wano mianowicie karty adresowe jako karty o- 
krętowe, oraz Oszukiwano przy zmianie pieniędzy. 
Według opisów, jakie słyszał, przypuszcza, iż 
karty adresowe mógł sprzedawać Landerer, przy 
zmianie pieniędzy zaś mógł oszukiwać Neumann. 
W biurze ajencyi bremeńskiej sprzedawał Lów 
karty, a pieniądze oddawał Eikemayerowi. 

Przewodn.: Naganiacze wasi nie popełniali 
gwałtów. ? p . 1 

Löw: Nie potrzebowali tego robić; od nas mo- 
gli wychodźcy taniej jechać i krótszą drogą, o- 
trzymywali na prawdę wikt w Bremie — garnęli 
się więc sami. O zachowaniu się ajentów ham- 
burskich na dworcu nie wie; bał się tam iść, bo 
go ajenci hamburscy nięnawidzili i już raz tak 
urządzili, że go 2 żandarmów chciało aresztować, 
mianowicie jeden pruski, a drugi austryacki. 

Na zapytanie przewodniczącego, opowiada Lów, 
iż słyszał od Zeitingera o gwałtach dokonywanych 
w ajencyi hamburskiej; raz mianowicie ajencya 
ta wysłała na Hamburg siostrę a na Bremę brata 
jej, który miał wolną kartę bremeńską. Tego nie 
mogli wziąć dla siebie, więc tak nieludzko z ro- 
dzeństwem postąpili. ; 

Klausner (odzywa się): To nie święte, co 
pan Löw mówi... 

Löw: Takich wypadków było wiele. 

Przewodn.: Czy to prawda, że ajencya ham- 
burska tumaniła wychodźców, że wolne karty na 
Bremę nie mają żadnego znaczenia? 

Lów: Tak. Ajenei bremeńscy musieli często 


Od Administracyt „Czasu! 


Na odnowienie kościoła 6. Stanisława na Skałce 
nadesłał X. Siemiński, proboszcz w Mogile, 5 złr. 
Dla narodzonych trojaczków płci żeńskiej na- 

desłała p. St. Matejkowa z Bochni 1 złr. > 


torów przeznaczone, to wszystko wypłacił. 

_ Prok. Dr Ogniewski: Sam pan powiedziałeś, 

żeś nie wszystko wypłacił. 

= Schöner: Bo oprócz mnie płacił konduktorom 
także Barber.  ' 

= Po pauzie Dr Daniel prosi o stwierdzenie już 

teraz, czy urząd cłowy w Oświęcimiu miał prawo 

i obowiązek rewidowania paszportów. — 'Na to 

oświadcza przewodniczący, iż odnośny wniosek 

_ Dra Daniela został odrzuczony. 

W dalszym ciągu przesłuchano konduktorów : 

. Wojciecha Czarneckiego, Teofila Trelę, Kazimie- 
rza Wierzuchowskiego, Władysława Nowotarskie- 
go i Franciszka Kiełbasę, którzy zeznają zgodnie, 

iż nie byli w żadnym stosunku z ajencyą i nie 
brali pieniędzy. Wszyscy też oni zarzucają w oczy 
kłamstwo Schónerowi. 

Ciekawe i nowe są zeznania naganiacza Her- 
mana Herschlowitza, który po konduktorach 
został przesłuchany. Twierdzi on, że mu żona po- 
 leciła iść do Herza i prosić o zarobek. Nakazała 
mu ajencya doprowadzać wychodżców i płaciła 
po 1 złr. od głowy. Naraz dowiedział się Her- 
 schlowitz, iż wspólnie z innemi osobami znajduje 
się pod dozorem żandarmeryi, Zwierzył się z tem 
 Meislowi, mmieszczonemu również na liście osób 
poddanych dozorowi. Herschlowitz przypuszczał, 
iż stało się to może dlatego, że ajencya wysyła 
do Ameryki ludzi obowiązanych do służby woj- 
kowej, on zaś należy do jej grona. W istocie 
wyśledził, iż ajencya wysłała takiego 23-leiniego 

mężczyznę, a jego Landerer denuncyował o po- 
pieranie dezercyi. Za to Herschlowitz denuncyo- 
wał Landerera przed inspektorem Czajkowskim 
w sprawie urządzenia w Zylinie aparatu emigra- 
cyjnego. Potem wybrał się Herschlowitz, by u- 
niknąć odpowiedzialności, do starostwa w Białej 
e skargą na ajencyę, iż wysyła do Ameryki lu- 
dzi obowiązanych do służby wojskowej. 
= Przewodn.: Byłeś pan u starosty ? 
Herschlowitz: Byłem i mówiłem. P. staro- 
sta powiedział, że to nieprawda, że tyle skarg 


Dr Julian Trzaskowski 


b. sekundaryusz Szpitala św. Łazarza w Krakowie 


osiadł w Jarosławiu. 
(2844 2-3) 


Telegramy biura koresp. | 


Wiedeń 5 grudnia. Na dzisiejszem posiedze- 
niu komisyi budżetowej rozdzielono referaty. Mat- 
tusz oświadczył, iż z powodu nawału innych za- 
Jęć nie może nadal spełniać obowiązków jeneral- 
nego sprawozdawcy. Przewodniczący Hausner 
wyraził swe ubolewanie z tego powodu, a zara- 
zem podziękowanie za znakomite usługi, jakie 
Matteusz dotychczas oddawał. Plener oświadczył, 
iż opozycya także uznaje dokładność, objekty- 
wność i rozwagę cechującą działalnośc Mattusza. 
Następnie wybrano  jeneralnym sprawozdawcą 
Kathreina. 

Wiedeń 5go grudnia. Cesarz złożył wczoraj 
wizytę królestwu duńskim i zabawił u nich 45 
minut. 

Były szef sekcyjny w ministerstwie skarbu ba- 
ron Karol Distler zmarł wczoraj w 73 roku 
życia. 

Na skutek zaskarżenia dwóch wierzycieli z ty- 
tułu depozytu, zaaresztowano wczoraj Alfreda v. 
Kendler, szefa domu bankowego Kendler i S-ka. 
Dzisiaj Kendler odstawiony zostanie sądowi kar- 
nemu. 

Wiedeń 5 grudnia. Urzędownie zostało stwier- 
dzone, iż reskrypt ministerstwa spraw wewnę- 
trznych, dotyczący ajentów emigracyjnych datuje 
już od września 1888 r. 


Wielkie zajęcie między paniami. noszące- 
mi suknie jedwabne wzbudzić mogą niezawodnie 
materye jedwabne renesansowe znanej firmy je- 
dwabi J. Spoerri w Zurychu. Wyroby te o- 
trzymały nazwę od nowo-wynalezionego sposobu 
farbowania renesansowego, które pod względem 
czystości i korzyści dla materyi wszelkie dotych- 
czasowe farbowania ma przewyższać. Farbowanie 
renesansowe nadaje materyom niezrównanie pięk- 
ną barwę i sprawia, że materye w noszeniu nie 
lśnią się jak tłuste, ani też się nie łamią. Sędzio- 
wie wystawy paryskiej 1889 r. nagrodzili te za- 
lety złotym medalem. Firma Spoerri, jedyne źró- 
dło sprowadzenia jedwabiów renesansowych, roz- 
syła na żądanie próbki i dostarcza pojedyncze 
metry, suknie i sztuki wprost prywatnym opłatnie 
do domu. (2149) 
E ESETE 4 ET EE R ORZEC S EA 


KURSA TELEGRAFICZNE. 
Wiedeń 5 grudnia. 2 godzina 30 min. popoł. 


Rynie na ajencyę, iż on sam był w Oświęcimiu 

sprawdził bezpodstawność skarg. Drugi raz po-|zwracać w Ameryce pieniądze za nieużyte bilety |zastosowana do wymagań handlu? czy kto zaj-| Temeszwar 5 grudnia. Tutejszy trybunał PSS SEWER 
Szedł Herschlowitz do starosty bialskiego, gdy|wolnej jazdy, z potrąceniem prowizyi. Lloyd o|muje się tym handlem? czy lud za pomocą prze- | powziął uchwałę co do oskarżenia defraudanta lo-| . . d % 70. Anelobadki 146 80 
przybył do Oświęcimia i powtórzył skargę. Staro- | tem poświadczy. Czasem prowizyi nie potrącano. | mysłu domowego się dźwiga, czy też jest wyzy-|teryjnego Melchiora Farkasa i towarzyszy jego.| £ S IE naj LA | 86:15 D ai ... .l242 40 
sta odrzekł mu, by nie wtykał nosa do sprawy,| Obrońca prof. Dr Rosenblatt: Proszę to za-|skiwany ? Nie było może zadaniem prelegenta po-| W myśl tej uchwały postawieni zostaną w stan EE 40, złota . . . 108 — Barńkvereiny .. . 117 90 
8 później złagodził to wyrażenie. — Widząc, że | notować. ruszać wszystkich tych pytań, ale wystawa da po-|oskarżenia: Farkas za zbrodnię podwójnego fał- Ę 6% pap.nieop. |100 50 | AkcyeLiinderbank. 221 50 
wszystkie skargi nie odnoszą skutku, Herschlo-| Następują wyjaśnienia co do cen za karty o-|wód do zadawania ich, będą się ludzie dowiady- |szerstwa publicznych dokumentów i za przestęp- Akey Ban, AuR W ie ME Kor w, 183 75 
Witz udał się do starosty w Chrzanowie. Ten za-|krętowe. Eikemayer twierdzi, że karty te do|wali i powiedzą w końcu, że nie wszystko złoto, [stwo przekupstwa; urzędnicy loteryjni Szobovits | Lozdyn 7. e * [118705 AZ 281 — 
rządził, co mógł i wysłał postenfiihrera do Oświę-| Chicago w ajencyi bremeńskiej nie kosztowały |co się świeci. Jakkolwiek bowiem u nas dzieje |i Pueshoeky za zbrodnię podwójnego fałszerstwa | Na mEnE SEET 941%] » _ „ połudn. .|130 — 
 ©lmią. Temu postenfiihrerowi z Chrzanowa oświad- | nigdy więcej nad 22'/, dolarów. się niby wiele dla przemysłu domowego, lecz|dokumentów i za zbrodnię przekupstwa; pani Dakaty SUDDODE 5 64 | Elbethale. ..... 215 — 
zyl oświęcimski, iż ma ręce związane i nie zro-| Prokurator Dr Ogniewski stwierdza, iż karty | dzieje się po omacku, bez wytkniętego planu, a| Teleki za fałszerstwo publicznych dokumentów, 5% Renta wą ke: 5 A Nordbatiny E aa, 
bić nie może. Udał się wreszcie Herschlowitz zeļ w Ameryce kosztowały po 47 złr. - | ponieważ działalność jest rozrzucona, przeto i jej| wreszcie Piotr Hergatt za współudział w rzeczo- A ean 101 — |Alpiny . SRG Fr 50 
Bkargą do Wadowic i tu chciał skarżyć przed po-| Naganiacz Jakób Stam ber ger zeznaje, iż do-|owoce nie są wielkie, nie są takie, jakieby być | nem fałszerstwie. Wszyscy pozostaną nadal w a-| Losy prem. węg.. . |140 15 Akcye tytoniowe . |116. — 
 lucznikiem żandarmeryi, lecz odradził mu to wach-|stawał 100 złr. miesięcznie za jeżdżenie koleją i|mogły i musiały, gdyby działano z planem i gdy- | reszcie śledczym. Losy tureckie. ..| 39 05 | Ruble ,.......|126 — 


by umiano w kierunku handlowym pobudzić pry- 
watną inicyatywę na warunkach dla ludu korzy- 


Berlin 5 grudnia. Na posiedzeniu komisyi 


mistrz, przyrzekając zająć się sprawą. Tymczasem 
obradującej nad ustawą o socyalistach, wnieśli 


uważanie ną wychodźców. 
se Herschlowitza sypały się różne ciężkie donie- 


; Usposobienie giełdy: spokojne. 
Naganiacz Juliusz Deutschberger zajęty był 


Berlin 5 grudnia. 


sienia. Widząc, że nie skargą zrobić nie zdoła, a| również w ajencyi bremeńskiej; za eskortowanie | stnych. konserwatywni, aby przywrócono paragraf 24| gznkno austr.. . | 172 30 | 4%, Listy likw. pol. | 59 30 
lie mogąc żyć wobec denuncyacyj, które go prze- | wychodźców na kolei otrzymał 75 złr. (o wydalaniu). Windhorst oświadczył, iż ze wzglę- | Krótki Wiedeń . .| 171 85 | Ako. kol. Kar. zaa: | 79 20 
fadowaiy, opuścił Oświęcim i udał się do Berli-| Naganiacz Jakób Kała z Brzezinki czuje się| Z targów zbożowych. Kierunek zwyżkowy, za-|du na powody taktyczne głosować będzie w dru-| Banknoty ros. .. | 216 85 „ austr. kred. „| 170 — 
a, gdzie otworzył interes. Tam go też areszto-|niewinnym. Nie zeznaje nie nowego. gajony przed dwoma tygodniami, utrzymywał się| giem czytaniu przeciw  przedłożonemu  pro-|5% Listy zast. pols. | 68 10 Į Ultimo Ruble ...| 216 75 
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Antoni Kłobukowakć. 


Wano. Naganiacz Markus Schaumer miał obowiązek 
_ Na popołudniowem posiedzeniu stanął przed try- | chodzić na dworzec i przyprowadzać wychodźców 
bunałem Wincenty Zwilling, 27 lat liczący, wła-|do ajencyi. 


na wszystkich targach Europy w. ubiegłym tygo-| jektowi. Paragraf 24 wykreślono następnie także 
dmu. W kierunku tym przodowały targi austrya- |w drugiem czytaniu, poczem cała ustawa przyjętą 
ckie i węgierskie, a za niemi szły niemieckie, na |została 13 głosami przeciw 8. 
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k płacą fadada płacą | żądają placa | żądają | płacą płacą | żądają? 
b góry s : a 6%, Listy dłużne Zakł. kredyt. |. NA Renta złota . . . . . . 108 — |108 20| Lwow.-Czern.-Jassy . 200 „ 5%, [231 —|252 —| Liwow.-Czern. opod. 300 złr. 4%, | 81 60 Impe: rosyjskie . . . . . — | — — 
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R iotrósyiskiomabierowe za 100 125 75/126 75| Pol. z r. 1860 Lit. A za 100 rub. n „ 1864 „ 100 „ |173 25/174 —| Węg.gal.Łupkowska 200 „ „ |191 75192 — A n złot. 200 złr. 5%, 117 — nn | —> 
DE pietóckie. c 1" [157 bo] 58 poj im- w:oprócz kuponu bieżącego n  » 1864, 50 „ (|173 25174 25 „ Nord.-Ost. . . 200, „ |187 50|188 50| Weg. gal. Łupkow. 200 „ „ | 99 70 = 
h 20-to frankówka nA) "BR. F 940 9 45 w rubl. i kop. E AE EA T. 96 50| 98 — H n » I Em, 200 n 99 40 Lwów 4 grudnia. á 
Aubel srebrny obrgczkowy Roe NE AET EST h 3 41, Obl. poż. kol 'Ostb.) |112 75/1138 25 Listy zastawne. na Nopdost A | 90 0» 99190 * 
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7 - ? S prócz kuponu bieżącego. ać dad. . RA 4.1/.% E „ papier 50 lat. |100 50/101 — o Listy zast. Tow. kred. ziems. 
BC S Kolei Karola Ludwika po 210;zir. |181 50li83 goj _ 9 m zacyjne BA ZOO DE tor og ELE. no AMORE Hue, 
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Lubo u wejść do gmachu Izby zebrały się liczne 


przy Kwirynale. Zia bej niebawem wyjedzie ztąd 


(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcji.) 


KA 


ży” 


AZ 


agazyn 


WYROBÓW z prawdziw. bronzu i majoliki; 


PRZYBORÓW do palenia; 
BIŻUTERYA francuskiej i angielskiej ; 


Wowoeość!!! 


| ji 


FT (2852) 


Za dusze 8. p. 


Władysława i Maryi 


Pęgowskich 


odbędzie się 
Nabożeństwo żałobne 
w poniedziałek 9 grudnia b. r. 
o godz. 10 zrana. 
w kościele parafialnym w Sobolewie. 


Wydawnietwo Maurycego Orgelbranda 
w Warszawie. . 
Wielkich zalet książki pod 
ogólnem mianem: 


Leczenie DOMOWE. 


"W dalszym ciągu wyszły zeszyty: 

XI. Choroby zębów Dra Guirarda — 70 

kop., z przesyłką pocztowa 80 kop. 

Wcho, jego pielęgnowanie i le- 

czenie, Dra Loewe — 70 kop., z prze- 

syłką pocztową 80 kop. ; 

Choroby kobiece, ich zapobieganie 

i leczenie. Poradnik dla kobiet. Napisał 

Dr. Herm. Baas. Tłom. Dra J. St. — 60 

kop., z przesyłką pocztową 70 kop. 

Skóra i jej choroby, jakoteż lecze- 

nie, zapobieganie i pielęgnowanie, Dr. Jó- 

zef Starkman — 60 kop., z przesyłką po- 
cztową 10, kop. 

, Skrofuły (zołzy), przyczyny, zapobie 
ganie i leczenie, Dr. P. Niemeyer — 60 
kop., z przesyłką pocztową 10 kop. 

, Choroby serca. Poradnik hygieni- 
czny, Dr. A. Lange — 50 kop., z prze- 
sylka pocztową 60 kop. 

, Choroby oczu, leczenie i zapobiega- 
nie, Dr. Herm. Baas — 70 kop., z prze- 
syłką pocztową 80 kop. (2813) 

. Gimnastyka, jej znaczenie i sposoby 
zastosowania, Dr. med. Griinfeli — 60 
kop., z przesyłką pocztową 70 kop. 


PODZIĘKOWANIE. 


Jaśnie Wielmoż. Pani z Florkiewiczów 
hr. Potockiej, Jej czcigodnemu Ojcu Jaśnie 
Wielmożnemu Panu Florkiewiczowi z Mło- 


XII. 


XII. 


/ KIV. 


| _szowy, za łaskawe zajęcie się naszą chorą | y 
- matką Karoliną Oraczewską w ostatnich |; 


chwilach jej życia; za troskliwą opiekę 
podczas długiej słabości i uczestnictwo w 
obrzędzie pogrzebowym; — oraz Wielm. 
X. Bodurkiewiczowi, proboszczowi z Płok, 
za bezinteresowny współudział w nabożeń 
stwie pogrzebowem, składamy szczere po- 
dziękowańie „Bóg zapłać“. (2857) 

Adam i Leopold Oraczewscy, 

synowie. 


Raaba, stroiciel 


przy ulicy Grodzkiej pod Nr. 18, ma kilka for- 
tepiamów siedmio oktawowych z płytą meta- 
lową po 150 złr. do sprzedania, (2856-1-3) 


Do towarzystwa 


poszukuje się mtodej i wesołej pa- 
mienki z dobrego domu, władającej językiem 
traneuskim lub niemieckim, wykształconej 1 uta- 
lentowanej w muzyce i śpiewie, mogącej kiero- 
wać w wyższym wykształceniu sig ną fortepia- 
nie i śpiewie. ) 
Zgłoszenia opatrzone koniecznie fotografią adre- 
sować: Administracya Kuryera Lwowskiego, 
(dla p. Hw.) (2850) 


Poszukuje się ślusarza 


do maszyn. — Wiadomość u firmy Jakób 
i Józef Kohn, tica S zpitalna Nr. 38. 
(2855) 


| maka 
OGŁOSZENIE. 


Nr. 4434. [2812] 


Wydział Rady powiatowej J aroslaw- 
skiej podaje do wiadomości opodatko- 
wanych w powiecie, że budżet powia- 
towy na rok 1890 i budżety powia- 
tego fanduszu dróg gminnych, tudzież 
konserwacyi drogi powiatowej Jarosław- 
Hucisko na r. 1890, zostały w myśl 
8. 30 ustawy 0 Reprezentacyi powia- 
towej wyłożone w Urzędzie Wydziału 
powiatowego do przejrzenia. 

Jarosław, d. 2 grudnia 1889 r. 


Prezes- Zastępca: 
Marynowski. 


BARDZO DOBRE PRUSKIE 


Z węgle kamienne 


i najlepszy koks ma na sprzedaż 


Hugo Schaefer w Mysłowicach, 
w Górn. Szląsku, handel wywozowy węgli. 
(2811-1-3) 


(2837-2-2) 


poszukuje posady zaufania go 
rowania i reprezentacyi silny mężczyzna, dóbrze 
obeznany z techniką gospoda 

swoim talencie organizacyjnym i 
zmyśle, mógłby nawet pod: trudnemi okolicznoś- 
ść czysty dochód powierzonego mu 
Wykazać się może bardzo dobremi 
Zarząd 
(2834-2-2) 


ciami podnie: 
przedmiotu. 
poleceniami, Łaskawe oferty przyjmuje 
dóbr w Jasionce p. Rzeszów. 


TRAN RYBI BIALY 


(2101-1-) 


córeczki zamożnej ro- 
dziny w Królestwie, |. 


Owionkami Drukarni „Ozasn*, 


powiększony i opatrzony 


ALBUMÓW stojących i zwyczajnych; 
NECESSEREK, pugilaresów, teczek, pamięt- 


ników; 


Skórzane bileterki, portemonetki i portecigar z praw 


POSZUKUJE 


rutynowanego koncypienta. 


|. Kompetenci zechcą nadesłać świadectwa ze stu- 
diów i wykazać się, gdzie i jak czas be: 
wy z użytkowali. (2810-1-3) 


onieważ przekonałam się, iż kur- 
sują weksle, na których znajdu- 
je się mój fałszywy podpis; prze- 
to ostrzegam przed nabywaniem 
takich weksli, albowiem jedynie wek- 
sle zaopatrzone moim własnoręcznym 
podpisem będą przezemnie płacone. 


Marya Klobassa. 


Jako dyrektor dóbr, zarządca 


iub administrator 


rak 


prawdziwy 


zBergen 


z przyjemnym smakiem — dostać można 
w aptece „pód Gwiazdą* w.Krakowie przy 
ulicy Floryańskiej. Cena flaszki 40 e. 


IKonstaty Wiszniewski. 


CZE jedz | 
| versendet auf Wunsch gratisufranco dje i 
K:K-HOF-UNIFORMIRUNGS ANSTALT: Ẹ 


MORITZ TILLER & C9 | 
WIEN, WII. Stiftskaserne. k 


(2592-6-) 


c. k. uprz. zegarki. 


ków i reparacya. 


za zaliczka 
Ceny stałe. 


i opłatnie. 


00000000000000000: 
BLA 


© PNA NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM Q4 


NBW-TORR SZR przez PARIS 


© Akademią medyczną 
2. Paryżu, zac (QD) 
przez Formularz offi- 
cialny francuzki, sank- 
18568 _ cionowane przez radę 1856 
Medyczną w Petersburgu. 
Posiadające równocześnie własności Jodu 
i żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we 
© wszystkich rodzajach chorób, które wywo* 
łuje zarodek skrofuliczny (puchliny, zatka- 
2 nie kanałów, humory, etc.) słabości, prze- 
ciw którym, zwykłe żelazo jest zupełnie 
© bezskutecznem; w Chlorozie (bladaczce), 
© wLeucorrhóe (białych upławach), W Amo- 
norrhó6 (zatrzymanie zupełne lub częścio- © 
8: regularności), w Suchotach, w Syfilis © 


organicznej etc. Ostatecznie podają one 
© lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- 
© czaj silny, do podżywiania organizmu i do (9 

wzmacniania konstytucyi limfatycznych, e 
2 słabych lub osłabionych. 

N.B. — Jod nieczystego lub zepsitego © 
© żelaza, jest lekarstwem niepewnem, Toz- 
a drzaźniającem. Jako dowód czystości i 

autentyczności prawdziwych Pigutek 8 
© Blancarda, żądać należy, naszą pieczęć na 

srebrze i podpis nasz ni- 
© niniejszy położony u spo- 
@ i zielonej etykiety. 


© Aptekarz w Paryżu, RUE BONAPARTE, 40 
WYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁSZERSTW+ 


«00©6606000066060 
(1741-87 40) 


Najlepsze częrnidło 


w świecie |! 


w Wiedniu 
(firma założona 1835 r.) $ 


To czernidło bez oleju witrycole- 
jowego daje atwo ciemnoczarny 
połysk i utrzymuje trwale skórę. 
Wszędzie do nabycia! 
Z powodu licznych naśladowań bez warto- 
ści, uprasza się Szanow. Publiczność, ażeby 
żądała wyrażnie czermidła ma obu- 
wie Fernolendta i tylko te pudełka 
przyjmowała, które mają moje nazwisko 
ssSt. FFernolendt<. [1940-32-52] 


e. k., motarymsz 
w Przeworsku, 


z przer- 


dny, zdolny do kie- 


rczą. — Oparty na 
cznym 


EEA EN A TEE AN 
Przeszło 1000 uznań jako 
za najlepsze sprawdzone 


Warsztat dla nowych zegar- 


Wilhelm Kóllmer 


Wien, IX, Serviteng. 1. 
Zamówienia na prowincyę 
ocztową. — 
przedającym 
10%. Illustr. cenniki darmo 


w wielki wybór towarów pięknych, tanich i gustownych, a mianowicie: 
WYROBÓW japońskich; 
PERFUMOÓW i mydeł francusk. i angielskich; 


BIELIZNY męskiej; 
dziwemi zegarkami na wierzchu. 


NA ZAMÓWIENIA PRZESYŁA SIĘ ODWROTNĄ POCZTĄ NIE LICZĄC OPAKOWANIA. "qggqq 


Jan Wodecki, 


CZAS z Piątku 6 Grudnia 1889. 


WYROBÓW skórzanych i pluszowych w róż- 
nych gatunkach; 
STOLIK OW, lichtarzy, kandelabrów ; 


Towary moje polecają się same ceną i gatunkiem. 


Magasin français Dominique Beze 
à Cracovie, Sukiennice Nro 11, 
poleca Szan. Publiczności najnowszy i najgustowniejszy wybór towarów 
galanteryjnych paryskich, japońskich i chińskich, jakoto bronzes d'art 
czarne i złocone wazony, porcelanę, oraz najobfitszy wybór rękawiczek 
Jouvin, wachlarzy, brosz, branzolet, dewizek, portmonet i najrozmait- 
szych innych towarów świeżo sprowadzonych z powodu zbliżających się 
świąt. — Ceny nader umiarkowane. (2854-1-3) 


= 


SZPRYCO MA 


PP. GRIMAULT i Ko, Aptekarzy w Paryżu. 


Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny Matico, o 
szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat kilku na powszechne fi 
wzięcie. Leczy w bardzo krótkim czasie najuporczywsze rzeżączki. W 
W Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w głównych aptekach. 


m EB 


[2754-1-12] 


= ED z 
c RL - 


iszniewskiego. 


W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka i W: 


Kalendarz Ścienny na rok 1890 


z wizerankami świętych: Wojciecha, Jana, Szczepana i Michała archanioła, 
wykonany pięciu kolorami wedle rysunku prof. W. Gersona 
w Warszawie, w zakładzie litograficznym F. Kasprzykiewicza. 

Cena egzemplarza . . . . . 50 et. 

S na kartonie . 60 , 
Wielkość 41/31 ctm. (2797-3-3) 


Główny skład w księgarni G. GEBETHNERA I SPÓŁKI w Krakowie. 


n 


ORYGINALNE ROSYJSKIE 
z powyższą marką fabryczną 
æ Wielkim wyborze. 


Bieliznę normalną systemu Dra G. Jaegera; 
Kaftaniki, kalesony i skarpetki wełniane; 
Kamizelki włóczkowe i kurtki szwedzkie do polowania; 
Ubrania jelonkowe przeciw reumatyzmowi; 
Rękawiczki wełniane angielskie w modnych kolorach; i 
Wateczki z waty oplatane, chroniące od przeciągów do drzwi i okien, 


po bardzo przystępnych cenach, poleca 
magazyń Br. Bilewskich w Krakowie, Rynek Nr. 4. 


(2571-12-20) 


(2271-19-20) 


3 KAZIMIERZ ZAJĄCZKOWSKI ; 


„POD ANIOŁEM: 


w Krakowie, plac Maryacki Nr. 8. 
polecając się łaskawym względom, mam zaszczyt zawiadomić Wieleb. Duchowieństwo i Szan, 
Publiczność, iż otworzywszy : 


Skład książek do nabożeństwa i artykułów dewocyjnych, 
posiada takowe w wielkim wyborze, jako tò: Misiążki polskie w oprawach i mico- 
prawne, dla każdego wieku i stanu. Zbiorki modlitw i wszystkie inne 
wydawnictwa O0. Jezuitów. Skład główny Hrewiarzyków tercyarskich 
©. Leona. Łacińskie: mszały, brewiarze; diurnaliki, officia, kancyonały, 
kanony ma ołtarze. Figury, kropielniczki, obrazy, obrazki świętych na 
sztuki i setki, fotografie i fotografijki. Listwy ma ramy, dzwonki har- 
momijne. Mtóżańce, koronki, relikwiarze , krzyżyki, medaliki srebrne 

i zwyczajne. Klamerki różnej wielkości i okucia do książek. 
Przyjmuje zamówienia na obrazy olej., oprawia takowe i załatwia w tym zakresie wszelkie komisa. 


Ceny niskie. "PE (2829-3-6) 


C. k. uprzyw. 


Fabryka krajowa Ragolsów I Liierów 


WRAZ Z NOWO ZAŁOŻONĄ 


Rafineryą spirytusu 
Hrabiego Potockiego 
W Łańchcie, 


znana od lat 50 tak w kraju jak i za granicą, a której wyroby 
odznaczają się czystością alkoholu, oraz zaprawą używaną W naj- 
lepszych gatunkach — przezeo góruje nad wszystkiemi tego rodzaju 
wyrobami — poleca swe znane i przez dłuższy Czas dostatecznie 


wystałe zapasy po cenach umiarkowanych. 


Skład fabryczny znajduje się w Łańcu= 
cie, w pobliżu stacyi kolejowej. — E«orespondencye 
i zamówienia, które się wykonywują z największą dokład- 
nością i akuratnością, przyjmuje główny agent i zarządca zakładu 


Feliks Gałziński w Łańcucie, 


a pod którego podanym adresem udawać się zechcą wszyscy, któ- 
rzy z Fabryką wprost pragną wejść w stosunki. (2795-2-3) 


Łańcut, dnia 26 listopada 1889 r. 


ża s, Ain, „i A, A, Ai, A A, AD A AO, PD. PY A A ROD AD 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


MAG” TOWARY NIE PRZ 


Schmidt - Seyferth| 


99 


B| można widzieć każdy przedmiot przez nowowy- 


rakowie, ul. Grodzka Nr. 6, 


KRAWATEK w najnowszej modzie; 
PLEDOÓW angielskich i t. d. (2849-1-10) Ę 


Nowość!!! 
EENESETA E EE OE A 


FABRYKANCI BISZKOPTÓW w WIEDNIU. 


(2777-11-30) 


ORAZ EKSPEDYCYA PISM PERYODYCZNYCH i 
S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie 


PRENGMBRATE 


na wszystkie czasopisma krajowe 
i zagraniczne. 


Katalog czasopism rozsyła się na żądanie darmo i opłatnie. 


N a Gwiazdkę poleca powyższa księgarnia wielki wybór 


książek ozdobnie oprawnych, 
w językach polskim, niemieckim i francuskim. 


WSPOMNIENIA ORGANISTA 
0 Polskiej Pielgrzymce 40 lat liczący, żonaty, z dobremi po. | 


leceniami, który przez lat 18 pełnił | 
obowiązki organisty przy jednym koś. | 
ciele i z powodu okoliczności od niego | 
niezależnych, dobrowolnie opuścił zaj. | 
mowane stanowisko, poszukuje posady, | 
Żona tegoż jest uzdolnioną szwaczką | 
Łaskawe zgłoszenia uprasza się nade: | 
słać pod adresem: TOMASZ ZIOŁOĄ 

w Zassowie pod Czarną, | 


oz nn 
posiadająca j 


Nauczycielka Polka, £y troncu | 
niemiecki i muzykę, pragnie udzielać lekcyj lub | 
też przyjmie posadę w miejscu lub na prowinoji, $ 
Adres: IB. MB. Podgórze, Nr. 300 uli 
Salinarna. : - (278 


wr. 1888 na jubileusz J. S. Leona XIII Papieża. 


napisał X. Dr Wincenty Smoczyński, proboszcz 
w Tenczynku. Kraków, 1889. in 8° stronie 826. 


Cena zir. 3 ct. 50 w.a. 


Można nabyć u autora za nadesłaniem należy- 
tości przekazem pocztowym z dołączeniem 20 ct. 
na koszta posyłki poleconej. — Tenczynku, p. 
Krzeszowice i w biórze Drukarni „Czasu“ w Krakowie. 


| OOOO 


DO NABYCIA WE WSZYSTKICH 
"KSIĘGARNIACH 


Kyłański Jubileusz 
Papieża Leona XIII. 


napisał X. R. 
Kraków, 1889 r., 12-ka, stron 186. 
Cena 30 ct. 
GŁÓWNY SKŁAD w księgarni 
G. Gebethnera i Spółki w Krakowie. 

(2796-3-3) l 


na kawaler, z kilkunastoletnią | 
Ekonom, praktyką z większych wzof 
rowych gospodarstw, mający Świadectwa 
chlubne, szuka pósady. — Adres: IA. M. i 
poste restante Wiślica w Królest.] 
Polskiem. (2826-2-3 


P 
0 


paŁAŻZAAAAAAAL LA LLL 
Dr. W. Staniszewski |] 
otworzył kancelaryę ad: || 
wokacką w Krakowie pray |] 
ulicy Floryańskiej pod Nr. 4f 
(2828-3-5) H 


o 6 ubikacyach 
żeniu przy plantach, z wolnej ręki do sprze- 
dania. Wiadomość w Administr. „Czasu“. 
(2832-3-3) 


Dla cukierników, hoteli, aptekarzy 
i każdego gospodarstwa domowego po- 
leca na wiedeńskiej wystawie pszczelnej i mio- 
dowej 1882 r. odznaczony dyplomem honorowym 


miód różany 


w blaszankach po 5 kilo, kilo po 50 e., blaszanka 
30 e., za gotówkę lub za zaliczką. 
Jerzy Dolenec, handlarz miodu w Lublanie. 
Dla pp. pszczelarzy, kupców i piernikarzy miód 
do żywienia pszczół i miód gładki w baryłkach 
po 60 kilo oraz w szaflikach po 40 i 20 kilo jak 
najtaniej. (2458-20-26) 


Uczem IV. kl. gimnaz., 
szukuje lekt) 
prywatnej na prowincji. — Łaska 
oferty: A. Z. poste restante Lwów. | 
(2799-3-3) l 


toni 3 piętrowa z wielkiemi0 
Kamienica ficynami i ogródkiem =] 
w Krakowie — jest do sprzedania, Adre'] 
Zapalski w Januszkowicach, p. BrzostekĄ 
(2835-2-6) ak 


POSZUKUJĘ | 


So KONCTPEN 


br. Józef Kremer, 
(8472-3) adwokat w Chrzanowie. 


500 razy powiększonym - 


naleziony 


cudowny kieszonkowy mikroskop, 
który dlatego jest niezbędnym dla każdego kupca, 
nauczyciela, ucznia, a nawet potrzebnym i poży- 
tecznym dla każdego gospodarstwa domowego 
do zbadania potraw i napoi. Do tego dodaje się 
lupę nadzwyczaj pożyteczną przy czytaniu dla 
krótkowidzącego. 


BG Cena tylko 1 złr. 25 ct. Tū 


Przypadek 


Z powodu spóźnionej pory zakupiłem cały za- 
pas wielkiej fabryki szali damskich, mogę 
wiąc dostarczyć każdej pani wielki, ciepły, gruby 
szal po zadziwiająco taniej cenie 

Ą | ZA. 33 ent, 

„Te bardzo modne szale są szare (w trzech od- 
cieniach: jasne, średnie i ciemnoszare) z pięknemi 
frendzlami, ciemną, bordurą, półtora metra 
długie i półtora metra szerokie, są to więc 
największe szale. 


Najtańsze żródło. 
Derki końskie 1 fa metr. dług. i szer. szt. złr. 


OGNIOTRWAŁE żelazn| 


kasetki 


do przyśrubowania, tudzież | 
używane i nowe, ogniotrwać 


l | 
LEK ASY | 

ma najtaniej na sprzedaż (2458:61) |] 
8. Berger, Wien, Braunerstr. 10. | 


ZIÓŁKA PIERSIOWĄ 


Dr. SEEBURGERA. | 


1 1:80 í ; 

; PERE E DEEA 20 Jedyny środek przeciw chorobom piu 
5 i A: podwójne „ „ 350|WYM, mianowicie: uporczywym katar" 
n n SNE b. piękne p n S kaszlowi, zapaleniu gardła, chrypce; „J 
y ga ATN KORA wł 

» » iwape Bouretłe s n 13.50 legmieniu i t. p. — Pakiet 20 centów j 


stempel i opakowanie na prowincję ©, f 
centów więcej. 2102354 

Do nabycia w aptece 
Leona Riosmera w 


Do nabycia 
podpisanego. (2802-5-10) 


Exporthaus D. Klekner, 
Wien, I., Postgasse 20. 


za gotówkę lub za 


„pod złotą goraf 
Krakowi” | 


PAPIER FAYARDErBLAYM 


Przeszło SZEŚĆDZIESIĄT LAT POWODZENIA świadczą 0 skuteczności leczenia: natarórj 
reumatyzmów, irytacy.j piersiowych s „boleści. zwichnień; KAM 9 oparzeń; | 
gniotków, odgniotków pomiędzy palcami i odmrożen. j (2307 

Dostać można we wszystkich aptekach. (Wymagać własnoręcznego podpisu). 


Raądoa Drukarni Józef Łakocińskń 


R. 


Pi 
A 


RO 


PARASOLE i lasek; | j 


T 
1 


YPADAJĄCE DO GUSTU ODMIENIA SIĘ CHĘTNIE. "M | 


KSIEGARNIA, SKŁAD I WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCH p 4 


(2804-2-6) bi 


